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Rewizya procesu Dreyfusa. 


Lwów 27 września. 

Gabinet Brissona uchwalił tedy wczoraj 
poddać proces Dreyfussa rewizyi i w tym ce- 
lu upoważnił ministra sprawiedliwości Sarrie- 
na do przesłania aktów tego procesu trybu- 
uałowi kasacyjnemn. 

Od cznsu skazania Dreyfassa w r. 1894, 
pominąwszy roznamiętnienie powszechne i 0- 
bustronną agitacyę, dwa zaszły fakty, które 
wpłynęły na zmianę opinii i umożliwiły wzno- 
wienie procesu. Pierwszym jest stwierdzone 
wywieranie nacisku na sędziów przez jene- 
rała Mercier za pomocą dokumentów, niezna- 
nych oskarzonemu i obrońcy; drugim — fał- 
szerstwo i samobójstwo pułk. Henry. 

Jen. Mercier, jak następnie stwierdzono, 
nabrawszy sam przekonania o winie Dreyfus- 
ga, wywierał i wpływ odpowiedni na ozłon- 
ków wojskowego sądu. Na tej podstawie pod- 
niesiono zarzut, iż wobec tego nie ma naj- 
mniejszej gwarancyi, że dokumenty, przed- 
stawione przez ministra swym podwładnym 
oficerom, członkom sąda, nie były również 
falsyfikatami; oficerowie nie mogli podawać 
w wątpliwość zapewnienia ministra wojny, 
że dowody są autentyczne, skoro nawet pre- 
zas sądu w procesie Zoli nie pozwolił adwo- 
katowi podawać w wątpliwość antentyczności 
sfałszowanego przez Henry'ego dokumentu, 
zkoro za nią gołoołownie zaręczyli jenera- 
łowie. 

Drugim faktem częściowej zmiany opinii 
w sprawie Dreyfassa było wykrycie fałszer: 
stwa Henry'ego. 

Zastanawiano się tedy, czy wykrycie te- 
go fałszerstwa może być uważane jako „rowy 
fakt zdolny wykazać niewinność skazanego“ 
Dreyfusa a wymagany do podjęcia rewizyi 
procesu, raz wyrokiem zakończonego. Komi- 
sya zprawiedliwości dla powzięcia w tej spra- 
wie decyzycyi, powołana przez ministerstwo, 
podzieliła się w zdaniach. Większość gabine- 
tu atoli, jak doniósł telegram, na poniedział- 
kowej naradzie, przyjęła zdanie korzystniej- 
sze dla Dreyfasa. E 

Wedle tej uchwały minister sprawiedli- 
wości przeszle akta sprawy Dreyfusa trybn- 
nałowi kasacyjnerau. Ten jeszcze raz sprawę 
roztrząśnie, wchodząc nietylko w nsterki co 
do formy ale i w treść samej rzeczy. Trybu- 
nał może przesłuchiwać świadków, badać do- 
wody dotychczasowe i brać pod rozwagę no- 
we. Dopiero po takiem zbadanin rzeczy ma 
orzec czy rewizya jest dopuszczalną, czy nie. 
Jeśli przyjdzją do przekonania iż jest dopu- 
azozalną, załłądzi nową rozprawę, która od- 
będzie się bez żadnych ograniczeń z dopn- 
szozeniem wszelkich dowodów, jakie zarówno 
władza oskarzająca jak i obrona są w stanie 
przółłożyć. 
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Z Warszawy 


donoszą do Nowej Reformy następujące szeze- 
góły co do formalnej walki, ja'ą rząd ro- 
syjski wytacza przeciw tamtejszemu kato- 
lickiemu seminaryum duchownemu, jakoteż 
co do porozumiewań się tajnych kapelana ks. 
arcybiskapa z p. Wojejkowem, naczelnikiem 
obcych wyznań w kancelaryi generał guber- 
natora warszawskiego: 


Naczelnik oboych wyznań p. Wojejkow 
przed zapowiedzianym swoim wyjazdem do 
Petersburga pokazał, co umie. Po egzaminach 
w tutejszem seminaryum 14 i 17 maja odby- 
tych, zabrał do siebie wszystkie wypracowa- 
nia alumnów i jak do stopni z egzaminów 
ustnych, tak do tych wypracowań piśmien- 
nych nie pozwolił nawet zajrzeć. Podczas 
wakacyj nadesłał z wysokości swego urzędu 
dekret, na mooy któ'ego z 18 egzaminowa- 
nych na karsie V jedenastu uznaje za niedo- 
statecznie ukwalifikowanych do objęcia po- 
sądy duchownej z powodu niedostatecznej 
znajomości przedmiot+w rosyjskich. 


P. Wejejkow nie poprzestał na zatrzy- 
maniu promocyj kapłańskich jedenestu aln- 
mnom: zapowiedział arcybiskupowi warszaw- 
skiemu ks. Popielowi, aby ks. Kubiaka, obeo- 
nego regensa tutejszego seminerynm ducho- 
wnego, nie ważył się dłużej zatrzymywać na 
tym urzędzie i aby na wszelki sposób 
i w pierwszym rzędzie usunął z posady 
wioeregensa tegoż zakładu ks. Szoześniaka 
Jakoż onegdajsze już gazety doniosły o prze- 
niesieniu ks. Szoześniaka na wyższe jakień 
stanowisko. 


Kandydatem p. Wojejkowa na stanowi- | 


sko regensa warszawskiego seminaryam był 
zrazu ks. Donagalski, którego w r. 1882—3 
rząd rosyjski nie zawahał się nawet popierać 
na biskupstwo, a w tym jeszcze roku pra- 
gnął wynieść go na godność kanonika gre- 
mialnego kapituły warszawskiej. Moralna 
wartość ks Domagalskiego powszechnie jest 
znaną. Trzeba było bezczelności, aby znając 
tak świeży opór ks. arcybiskupa przeciwko 
żądaniu zamianowania ks. Domagalski-go ka- 
nonikiem, teraz żądać już dla niego uraędu 
regensa seminaryum, urzędu, wymagającego 
ludzi jak najczystszych i kapłanów-pedago- 
gów z powołania. 

Wojejkow nie upierał się jednak przy 
swoim |laureacie niesławy; wywiązywał się 
tylko z zaciągniętego względem przyjaciela 
obowiązku. Po Domagalskim przedstawiciel 
rządu wysunął nazwisko ks. Chełmickiego 
zwanego powszechnie „księdzem rektorem“ 
(jest on rektorem kościoła po paulińskiego). 

Ksiądz arcybiskup odrazu kandydaturę 
odrzucił i nie zgadzając się jeszcze na usu- 
nięcie ks. Kubiaka z godności regenta, oświad: 
czyi, że jeśliby przyszło do zmiany osoby, 


powierzyłby to stanowisko księdzu Takow- 
skiemu, kanonikowi kapitały i profesorowi 
prawa kanonicznego w seminarynm. 

Wojejkow o kandydaturze tej nawet sły- 
szeć nie chciał i na wszelki przypadek w 
kombinacysch swych posunął się dalej, a 
zdradzając swój ideał, wymówił nazwisko 
księdza... Skarżyńskiego. 

Ks. aroybiskap Popiel struchlał: ksiądz 
Skarżyński był jego kapelanem. I ten czło- 
wiek, najbliższy mna i najzaufańszy, zmawiał 
się widocznie z Wojejkowem — bo bez gmo- 
wy i konszachtow takiej rosyjskiej kandyda- 
tury wyobrazić sobie niepodobna. 

— Nigdy! — wybuchnął aroypasterz jnż 
w gniewie. A gdy dręczyciel moskiewski na- 
legaóć nie przestawał na zamianowanie ks, 
Skarżyńskiego, a równocześnie z wszelką sta- 
nowozością odrzncął kandydaturę księdza Ta- 
kowskiego, już choóby dlatego tylko, że pro- 
ponowała go sama władza duchowna, zawo- 
łał ksiądz arcyb. Popiel: 

— Obejmę sam zarząd kierownika du- 
ohownego seminarynm, sam będę regensem! 

Tego chyba sługa carski nie przewidział 
i nie pragnął. 

Księdza Skarżyńskiego, rzecz prosta, are 
oybiskap natychmiast od swego boku oddalił, 
zapowiadając mn, że dopóki on, arcybiskup, 
żyje, dopóty sojnsznik i zausznik Wojejkowów 
żadnego urzędu nie otrzyma. Nakazał mu teš 
ks. arcybiskup, aby w tej chwili wyjecha!: 
na probostwo w Słomezynie. Ks. Skarżyński 
jest rodem z Gostyńskiego, obracał się w sfe- 
rach arystokratycznych, gdzie, jak cię poka- 
zuje, z łatwością wszedł w kontakt z Moska- 
lami i nie wahał się spiskowaó z nimi  prze- 
ciwko własnemu arcybiskupowi. 

Na tej napaści nie skończyła się poli- 
cyancka działalność Wojejkowa. Nadesłał on 
do konsystorza odezwę, żądającą usunięcia 
"anczyciela przedmiotów rosyjskich, Polaka. 
**szystkie konsystorze w Królestwie otrzy 
m ..y takie same wezwania od raądu Posady 
te nı przyszłość chce rząd rosyjski oddać ro- 
dowi ;m Rosyanom! Odpowiedź na to bru- 
talne żądanie odeszła z konsystorza warazaw 
skiego w powiedziałek 12 bm. Ks. arcybiskup 
wyłożył w niej powody kanoniczne sprzeci- 
wiające się wpuszczeniu oboowyznaniowca do 
instytutu, mającego na celu nietylko fachowo 
kształcić kandydatów na kapłanów, lecz wpa- 
jać w nich zasady życia katolickiego. 


Położenie zewnętrzne. 


Lwów d. 27 września. 
Woezoraj wieczór odjechali do Paryża 
hiszpańs:y członkowie komisyi dla zawarcia 
pokoju finalnegomiędzsy Ameryką 
a Hiszpanią. Zacznie się więc wkrótce o- 
statni, niekrwawy akt tragedyi okropnej. Na 


początku wojny  hiszpańsko - amerykańskiej 
spodziewano się powszechnie, że Hiszpania 
posiadając. zdawna flotę wprawną i wcale po- 
kaźną, z waleczności zdawna słynną, będzie 
bardzo niebezriecznym przeciwnikiem dla 
Ameryki, która posiadała daleko szcezupiejszą 
flotę i marynarzy juścić bitnych, ale nie- 
wprawnych. Okazało się jednak, że flocie hi- 
szpuńskiej wszyst iego prawie nie stawało, 
oo pod względem technicznym było potrze- 
bne. Artylerya niedostateczna, torpedy i tors 
pedowce przestarzałe magazyny niezaopa 
trzone, brak zapasów węgla itd. Były też ró- 
żne inne niedostatki militarne. A wszystkie 
te zaniedbania sprowadziły pogrom przez 
nieprzyjaciela, który w czasie wojny musiał 
gotować się do wojny. Że zaś pogrom był 
możliwy , przyczyna nie jest inna, jak tylko 
rządy parlamentarne, w których jedyna odpo- 
wiedziąlna strona czynników państwowych, 
staje się tylko narzędziem stronnictw nieod- 
powiedzialnych. štan rzeczy tem fatalniejszy, 
że w Hiszpanii każdoczesny rząd przeprowa- 
dzał wybory parlamentarne po swojej woli, 
co jednakowoż nie przeszkadzało tema, że 
gabinety padały włąśnie przez tę większość 
parlamentarną, którą same stworzyły były. 
Idea ogółu, ojczyzny przepadła w ha- 
niebnym wirze sobkowskich doktryn, ambi- 
oyj i geszeftów. Ojczyzna stała się tylko 
dojną krową. I ci różnego miotu patryoci hi- 
szpańcy, podobni jak włoscy i franonsoy nie- 
słusznie zarznoają stronnictwom wywrotu, 
socyalistom i anarchistem bezojczyżnianość. 
Ci 'patryoci mieli i mają ojczyznę tylko 
w gębie, a w czynsch działali wszystko, tak 
samo jak sooyaliści i anarchiści, tylko dla 
swoich doktryn, zwolenników, interesików. 
Tragedya, której ostatni akt wkrótce się po- 
cznie w Paryżn, jest straszliwem upomnie- 
niem dla patryotników narodów także innych, 
którzy działają pod falszowanem hasłem 
„żrenicy wolności", zawsze będącem tylko 
hasłem sobkostwa. Jak ono Polskę zgubiło, 
tak podkopało pozycyę Hiszpanii, a do gran- 
tu podkopie Francyę 1 Włochy, bo namacalny 
przykład Hiszpanii skutku nie wywrze. 
= A jest to oraz jeden z najhaniebniej- 


zmierne siły wojenne lądowe i morskie, w 
olbrzymie zapasy pieniężne, a przyznając, że 
to co przedsiębierze Ameryka, jest czystym 
gwałtem, jednakowoż nie zdołała powstrzy- 
maó ciężkiej 1ęki amerykańskiej, która się- 
gnęła pu takie ważne dla państw saropejskich 
i dla świata pozycye, jakieci są odebrane 
Hiszpanom wyspy w samem łonie Nowego 
Świata, 


w punkcie, w którym prędzej czy 


gwałtowniozej ręki amerykańskiej, bo państwa 
europejskie zatraciły w sobie wszelkie po- 
Gzucie prawa i tylko gwałtowniotwem  odde- 
chają tak w stosunkach zewnętrznych jak i 
wewnętrznych. W chwili, kiedy wyjeżdźają 
hiszpańscy wysłannicy na konferencyę poko- 
jową, Ameryka, korzystając z burzenia się prze- 
ciw niej powstańców Filipińskich, wyprawia 
świeżego 5.000 wojska na Filipiny, aby wbrew 
preliminaryum pokojowym módz sięgnąć po 
całe Filipiny — bo któż w obecnym nędznym 
stanie dyplomacyi europejskiej poważy się 
wyforować Amerykanów, jeżeli się usadowią 
zbrojnie na Filipinach? Jeatto nietylko dla 
Hiszpanii i jej delegatów, ale oraz dla mo- 
carstw odpowiedź na groźne, wysoce półurzę- 
dowe artykuły pism zwłaszcza ronyjskich, że 
sprawa Filipin nie jest sprawą wyłcznie hi- 
szpańsko-amerykańską. 

Nowy akt gwałtownictwa europejskiego 
odbywa się właśnie w Chinach. Doprowa- 
dziło ono pośrednio, a ze strony Rosyi anać 
bezpośrednio do pałacowej rewolucyi w Peki- 
nie. Anglicy — zapewne dla ochrony cesarza! 
— wyruszyli z Weihaiwei ze znaczną fotą 
do ujścia rzeki Peiho, aby zburzyć znajdujące 
się tam porty Takin i zająć powyżej leżący 
Tientcin, portowe miasto Pekinu, zkąd też 
wychodzi kolej żelazna do Pekinu. Anglicy 
powiadają, że absolutnie nie chcą dopuścić 
przywrócenia Lihangozanga do urzędów. W 
też pędy, jak nam telegram londyński donosi, 
gotuje się Rosya z Portu Artura wyruszyć na 
Pekin „dla ochrony bogdychana* tj. cesarze 
chińskiego Lądem byłby to pochód daleki i 
mozolny, ale Rosya ma dostateczne też siły 
morskie w tamtych otronach. Czy przyjdzie 
do starcia między Anglią a Rosyą? 

Ciekawym przykładem w tym względzie 
może będzie historya z Faszodą, dokąd, jak 
dzisiaj z Paryża urzędowo potwierdzają, Mar- 
ohand przybył jeszcze d. 10 lipca. Kitohener 
basza, wyruszył d. 8 bm. Nilem ku Faszodzie, 
zabrał po drodze jeden parowiec mahdzistów 
i 11 łodzi ze zbożem i (podobno onegdaj) sta- 
nął pod Faszodą. Tam oświadczył Marchando- 
wi, że jako naczelny wódz wojsk anglo-egi- 
pskich ma instrukcyę zająć Faszodę jako ter- 
rytorynm egipskie, zaczem Marchand powi- 
nien nustąpió Marchand odpowiedział, że u- 
czynić tego nie może bez wyższego rozkazu. 
Zapowiadano, że wedle instrukcyi Kitchener 
przemocą wypędzi Francuzów z Faszody. 

Do tego jednak nie przyszło, tylko obok 
chorągwi francuzkiej wywiesił w Faszodzie 
chorągiew anglo-egipską, i odjechał, zosta- 
wiwszy pod wodzą pułkownika Jacksona dwa 
bataliony sudańskie i oddział górali kameruń- 


później powstanie brat kanału Suezkiego, a |skich (ależ Kamerun należy do Niemiec!) Siła 


nadto takie zabiera, które wyzwolą Stany 
Zjedn. od potrzeby zakupywania cukru w Eu- 


to więc znacznie większa od francuzkiej, bo 
Marchand ma posiadać tylko 500 ludzi, prze- 


ropie, zaczem tedy upadnie jedno z najobf-- | ważnie bitnych Senegalezyków. Ciekawa to 


szych finansowych źródeł dla państw europej- 
skich. A nie zdołała Enropa 


| aktów dla Europy. Cbfituje ona w nie- 


powstrzymać 


pozycya, ale w głębi Afryki już oię nieraz 
wydarzała. Telegram londyński dodaje, że ro- 
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PJWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA. 


(0iąg dalszy). 


Myślał : 
— (o prezes 
słowy ?... 


dla niego ważył temi 


Wprawdzie on ssm sobie wybrał sukma- 
nę, którą nosił, ale doprawdy sam nie wie- 
dział, czy uczynił to dla przypodobania się 
prezesowi, zmiarkowawszy swym rodzinnym 
sprytem, że prezes wolał go widzieć pozosta- 
jącym w chłopskim stanie. 

Dziś, czyżby miał tego żałować? 

Nam nie wiedział. 

Dobrze było być edukowanym i z azla- 
checka się nosić, ale dobrze też być chło- 
pom... 

Ta wieś miała dla niego dziwny urok, 
Lubił on, och, jak lubił i te wozesne chło- 
dne ranki, w których cały świat zdawał się 
uśmiechać do słońca, przeglądającego się 
w zwierciedle szeroko rozlanych wód od So- 
body. 


Lubił on i te mroźne poranki, w któ- 
rych ziemia, jąk stal odbijała uderzónia ko- 
pyt jego koni, gd; jechał po drwa do l.su 
okrytego białemi od szronu liśómi, kiejby ja- 
kie białe duchy... 

Lubił on i ten hak powalonej jego sie- 
kierą sosny, który odbijał się gdzieś hen 
daleko w lesie, i wystraszał zeń zająca i 
lina, wykradającego się cichaczem, kiejby 
złodziej. 

Lubił ou i te źniwa, w czasie których 
pola złotem zbożem pokryte, rozbrzmie- 
wały pieśnią dziewcząt, a wozy skrzypia- 
ły pod ciężarem snopów, a konie parskały do 
ziarna... 

Lubił on to wszystko, wszystko, co euk- 
msna z sobą niosła i pamiętał, że serce dy- 


„|gotało mu w piersi, gdy będąc w szkołach 


w Krakowie przypominał sobie, czy to oze- 
reśnie okryte białem kwieciem w chłopskiej 
zagrodzie, czy też go zaleciał zapach świeże- 
go siana — lub pewien rodzaj turkotu miej- 
skiego, przypominał mu młockę cepami, albo 
warczenie kamienia w żarnach. 

To też, gdy skończywszy szkoły, stę- 
zkniony do tej drogiej wsi, powrócił do pre- 
zesa, ten nie dawszy mu ozasn nacieszyć się 
tem, za czem tak tęsknił, zapytał go: 

No, Matku! co wolisz, sardut czy mier- 
mięgę? bo trzeba wybrać. 

— Sukmang! — odparł wtedy bez na- 
mysłn, choć nieraz mu przyszło potem żało- 
waó tej odpowiedzi. 


Nietylko, że często, gdy przemarzł doj. 


szpiku kości, wolałby już siedzieć choćby z 


książką przy piecu, albo też i wtedy, gdy 
chłopi niewyedukowani, ordynarni, niesferni, 
drwili z jego pańskiego wychowania, naigry- 
wali się z jego braku atletycznej siły i chłop- 
skiego wzięcia, 

O! niejeden raz tego wyboru „sukmany* 
żałował, 

Niedawno, gdy ci podpalacze „juchy“ pa- 
lili Łakomskiego, to się wstydził prezesowi 
spojrzyć w oozy, on, chłop, brat takich 
zbójów. 

Gdyby był w surdncie, możeby śmielej 


podnosił oczy nawet wtedy, gdy sukmany łzy! 


żalu wyciskały jego opiekunowi. 


A teraz widać prezes co dla niego zamy- 
śla. Z chłopką się żenić nie czuł ochoty. Te 


nacie i biegał szybkiemi krokami, które głu- 
szył smyrneński dywan. 

l on był caly zatopicny w swych my- 
ślach pełnych niepokoj: , goryczy i trwogi. 

Czuł, że trzeba ma było coś robi, ala 
co? od czego zacząć? 

Pierwszy raz w Żysiu nie mógł się zo- 
,ryentować w sytnacyi. Pierwszy r:z w życiu 
j doznawał wrażenia, be świat, ludzie, pojęcia 
dokoła niego, w tych kilku ostatnich latach, 
zmienili się, że on, takim jakim był, tracił 
łącznik ze społeczeństwem i z poczczególuemi 
jego warstwami. 

Wypadki, na które dziś patrzył, wprost 
niemożliwe były temu lat kilka. Co to więc 
| SB) stko znaczyło? Łnkom:ki był nowym 


grube odpowiedzi dziewcząt ze wsi, mające wytworem, jak i nowymi byli ei chłopi, pod- 
być zalotnemi raziły jego uszy. Nie miał palający go z zaciekłością, jakby na dane 
z niemi nawet o czem pogwarzyć, gdy się hasło. Nowym był okazem Świeżodatski i no- 
znaleźli sami, oparci o płot i patrzący w dal,|wym nawet jego synowiec, Witold Kiślarski, 
w której jemu wszystko się inaczej, niż jej ma- starający się przy swoim majątku i swojej 
lowało. pozycyi o pannę Łukomską, córkę człowieka, 
A szlachcienka żadnaby go przecież nie będącego niejako na indeksie obywatelstwa. 
chciała w sukmanie. i , pi Alboż i nie nowem było to całe obywa- 
A czan do żeniaozki mn było. Liczył ptelstwo, złożone przecież albo z tego, oo 
dwadzieścia cztery lata... „ Gospodarstwo ro-' stare, albo z ich synów i zięciów z niezna- 
sło, potrzebowało gospodyni; starzy z zimy | czną przymieszką dorobko wiczów - ekonomów 
na zimę chylili się do ziemi i czernieli, kiej- wzbogaconych w tych wypadkach, w których 
by ona... l J 4 pryncypałowie ich potracili doszczętnie olbrzy- 
Zamyślony jak nigdy, oały przejęty mj. fortuny. 


swoim w każdej drażliwej sytuacyi porywał 
oale komitety, dziś czuł potrzebę rady, zda- 
nia, poglądu rozświecającego mu chmnury, ja. 
ke dokoła niego ludzie i wypadki tworzyli... 

Hrabina Dłuska pozwana przed sąd. 

Chłopstwo palące włości. 

Łukomski grający na wstrętnych mu in- 
stramentach. 

Kiślarski starający się o córkę dorobkie- 
wicza nie przebierającego w środkach. 

Ten Witołd go zastanawiał. Zaledwie kil- 
ka miesięcy tu bawił, a drugą mu do rozwią- 
zania zadawał zagadkę. Odnawianie Oginina 
i ten projekt małżeństwa. Wszakże on sam 
był lat trzydzieści właścicielem tych murów, 
a nie przyszło mn nigdy do głowy podnosić 
je z gruzów, w które rozsypała epoka jeszcze 
przed nim świtających idei. 

Ale to od biedy dałoby się jeszcze pojąć 
— ale małżeństwo z córką ozłowieka, który 
pracował na to, aby być wyklętym przez do- 
brze myślące i szanujące się obywatelstwo? 
— powtórzył głośno ździwionym tonem — 
Czy było jeszcze takie? 

Szukał myślą długo i wreszcie sobie coś 
przypomniał, bo uderzył się po kolanie i nze- 
pnął z radością widoczną. 

— Świerżyńscy| Świerżyńscy jeszcze są, 
żyją. 

(C. d. n.) 


słowami opiekuna, w których widział do- 
nośne dla siebie wypadki — dotarł do swej 
chaty. 


Tymczasem prezes był już w swym gabi- 


Czyżby te wypadki na pozór drobne, 
mogły same przez mię przeistoczyć społeczeń- 
atwo ? 

On, który się pierwszy w każdym spo- 
łecznym wypadku oryentował, który głosem 
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Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


y 
kowania dyplomatyczne w sprawie Faszody 
już się podobno toczą. 

Najjaskrawsze zapewne gwałtownictwo 
dzieje się na Krecie, gdzie cztery mocar- 
stwa ani swobody Kreteńczykom nadać nie my- 
są a rugują sułtana, który ostatecznie, jak sły- 
chać, juź się godzi na odwołanie swoich wojsk 
z Krety. Wojska tureckie z Krety przeniesione 
zostaną do Macedonii. Apel sułtana do cesa 
rza Wilhelma pozostał bez skutku wobec te- 
go, że Niemcy postanowiły usunąć się zupeł- 
nie od udzialu w sprawie kreteńskiej. Zara- 
zem angielski admirał w Kandyi, Noel zażą- 
dał telegrafem przysłania posiłków w sile 
2000 żołnierzy. 

Wedle Polit. Corr. mylnem jest, jakoby 
na notą rosyjską o powszechnym roz- 
brojeniu, mocarstwa, należące do trójprzy- 
mierza, odpowiedziały notą identyczną. Dotąd 
nadeszły tylko odpowiedzi od Hiszpanii i 
Stanów Zjednoczonych. Mocarstwa te zasa- 
dniczo zgadzają się na zwołanie międzynaro- 
dowej konferencyi w sprawie rozbrojenia, 
lecz zarazem żądają dokładnego i szczegóło- 
wego programu tej konferencyi, zanim je- 
szcze zostanie zwołaną. Papież ma przedło- 
żyć gabinetowi petersburskiemu plan ustano- 
wienia sądu rozjemczego celem rozstrzygania 
sporów państw. Watykan zgadza się zupełnie 
na wniosek Rosyi, dotyczący powszechnego 
rozbrojenia i wyraża gorące życzenie, aby 
spełniła się myśl, do której już dawniej pa- 
piestwo przywiązywało wielką wagę. Waty- 
kan spodziewa się, że mocarstwa zgodzą się 
zarówno na plan rozbrojenia, jak i na plan 
papieża. 

Szczegółowo wiadomą jest tylko odpo: 
wiedź Włoch, rzymska talie donosi bowiem: 
„Zanim rząd włoski poddał notę hr. Murawie- 
wa gruntownemu zastanowieniu się, wyraził 
najszczersze życzenia i uczucia pełnej sza- 
cunku sympatyi dla dzieła pokojowego. Ale 
przed tym problematem piętrzą się góry tra- 
dności. Obok kwestyi rozbrojenia mogą wy* 
łonić się kwestye zdolne w łonie konferencyi 
pokojowej wywołać różnice zdań, których 
skutki musiałyby wzbudzić obawę. 

Te trudności jednak nie są nie do prze- 
zwyciężenia. Wystarczy, jeśli od gęsto po- 
gmatwanyck spraw odłączy się jasną ideę 
która ożywia cara, a Go do której byłaby z 
pewnością możliwa zgodność zdań gabinetów. 
Rząd włoski, ufny w to, że program, który 
ma być sformułowany przez carski urząd 
spraw zagranicznych, będzie wyglądał tak, 
jak sobie tego życzy rząd włoski, przyjmuje 
zaproszenie do udziałn w konferencyi i go- 
tów jest dołożyć wszelkicu sił do szczęśliwe- 
go doprowadzenia do skutku tego przedsię- 
wzięcia”, 

Tymczasem z ust ces. Wilhelma w Han- 
nowerze, a potem z ust cara w Sebastopolu 
padły wyrazy, które wcale nie dobrze wróżą o 
myśli rozbrojenia. I znowu pięć dni temu ce- 
sarz Wihelm powiedział w Szczecinie, że 
„przyszłość Niemiec leży na wodach*, tj. że 
trzeba pomnażać flotę niemiecką. Gwałtownie- 
otwo bryka we krwi i mózgach polityków rej 
wodzących — jak tu na seryo myśleć o roz- 
brojeniu, choóby tyiko takiem, aby obecnych 
sił wojennych nie potęgowano ! 


Stosunki galicyjskie. 


Z pod Nadwórny piszą nam: 

Od dłuższego już czasu większa część 
dzienników jest zasypaną artykułami na te- 
mat stosunków naszego ludu, w których kry- 
tyka dotychczasowej działalności odgrywa 
pierwsze miejsce a składanie winy na innych 
drugie. Natomiast nie zdarzyło m. się wyczy- 
tać lekarstwo, coby mogło to złe na dobre 
zmienić. I skutkiem tego mimowolnie nasuwa 
mi się bajka niezapomnianego Krasickiego o 
zającu i serdecznych przyjaciołach wśród któ- 
rych został zjedzony. 

Kto się za naszym ludem ujmuje, chce 
się nim naprawdę opiekować, powinien zdaje 
mi się, zrobić to trochę w inny sposób, anie 
w dotychczas praktykowany, i tubym zacy- 
tował przysłowie bardso dobre „księśe pra- 
lacie, czeian nie robicie jak nauczącie*. Nim 
zacznie się krytykować, potępiać drugich, cu- 
dze błędy wytykać, to wcale nie zaszkodzi- 
łoby wyjąć beleczek sobie z oka. Dwie ewan- 
gieliczne zasady „kochaj kliźniego jak siebie 
samego“ i „nie czyń drugiemu co tobie nie- 
miło" gdyby zostały zastosowane w praktyce, 
w krótkim czasie, jeżeli nie zupełnie, to w 
większej części zło usunęłyby. 

Po tym wstępie przechodzę do rzeczy. 
Do artykałów pro i eomlra, których było już 
jak grzybów po deszczu, przybył ostatniemi 
czasy jeszcze jeden pod tytułem „Stosunki 
galicyjskie“ w których autor na czarno ma- 
lając,„obszarników sadzą osmarował na ozy- 
sto. Przypuściwszy, iż z najlepszych pobudek 
to uczynił, nawet i niektóre prawdziwe zacy- 
tewał fakty, to wedle mnie postąpił raz jak 
Francuz, który nieznając kraju naszego, hi- 
storyę o nim pisze, wypytując tego, kto mu 
pod rękę wpadnie; po drugie dużo złego, a 
nic dodatniego tym artykułem nie sprawił. 
Wprost ómiesznem zaś jest cytowanie niedo- 
rzeczności jakichś oryginałów — na dowód, 
iż tak wszyscy robią. Być może, że jakiś oby- 
watel powiedział p. Puzynie, że mało płaci 
służbie, bo ten i tak sobie dokradnie, ale do- 
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wód to chyba tego, że p. Puzyna od niezbyt 
inteligentnych obywateli czerpał swoje infor- 
macye. Niemniej niefortunnem jest przytocze- 
nie rozmowy z jakimś proboszczem ze wscho- 
dniej Galicyi „Nie można ich uczyć jeść, bo 
przejedliby wszystk o“. 

Jako ciężki kaliber następuje propina- 
Gya, tu już nieuprzedzony słuszność ponie- 
kąd przyzna zapatrywaniom, wyrażonym w 
artykule i wątpię, ozy kto ze szlachetnie my- 
ślących inaczej się zapatruje, jak, że propi- 
nacye po większej części są zgubą naszej lu- 
dności, niemniej, iż śle czynią Gi panowie, 
którzy w tym celu wydzierżawiają prawo wy- 
szynku, aby je następnie poddzierśawió dla 
wyzysku ludności, lecz i tn widać nieznajo- 
mośó stosunków, 

Propinacye były, pito więcej jak dziś, a 
Gzy propinacya należy do X. czy Y. jedno 
licho, jeśli nadzór nad szynkami nie jest wy- 
konywany należycie, jeśli ustawa przeciw o0- 
pilstwn istnieje, niestety, przewaźnie na pa- 
pierze. Propinacya jest jednem wielkiem złem, 
ale lud ubożeje nietylko przez propinacyę, 
lecz przeważnie przez samego siebie, przez 
swoich opiekuńczych przyjaciół, i przez nie- 
właściwe ustawy. 

Zacznę od własnych wim ludu, a zacznę 
od ludu wschodniej Galicyi, który dobrze 
znam. Pierwszą jego wadą jest wielka nie- 
chęć do pracy; pracuje o tyle, o ile musi. 
Brak oświaty robi go łatwowiernym, o licze- 
niu się nie ma wyobrażenia i jest albo o- 
szozędnym do niemożliwości, ze szkodą dla 
siebie i drugich, albo lekkomyślnym, i wów- 
czas żyje z dnia na dzień na nic sią nieo- 
glądając i stąd to pochodzi, iż w jednym wy- 
padku korzystają = niego łotry róśnego ro- 
dzaju, w drngim on jest nieprzystępny na 
żadne rady w jego własnym interesie, choóby 
najkorzystniejsze. Jak zwykle w życiu, ła- 
twiejszy przystęp i z lepszym skutkiem ma- 
ją doń złe, jak dobre duchy. 

Włościanom nadano, sensznie naturalnie, 
należną im wolność i swobodę, ale uczyniono 
to bez przygotowania, tak jakby całkiem 
młodego  ohłopaczka upełnoletniono nagle. 
Możność zaciągania długów wekslowych bez 
zrozumienia co to jest, możność dzielenia 
według upodobania grantów, zaciągania na 
hipotekę pożyczek, oto ruina ludu naszego. 

Nie rozpisuję się o skutkach tego, bo są 
one aż nadto dobrze znane każdemu, i jak- 
kolwiek nie myślę brać w obronę osławionych 
obszarników, bo zacni nie potrzebują tego a 
nienozciwi niezasłuzują, to jednak maznaczyć 
muszę, że najgorzej właśnie dzieje się tam, 
gdzie nie ma obszarników, a szczególniej w 
górach. Gdy do tegp dodamy wpływy złych 
lub przewróconych głów, które na swój spo- 
sób lub dla swego interesu starają się ten 
biedny lud nnieszczęśliwić, to nikt nie powi- 
nien sią dziwić, iź stanie się z nim to, co w 
zajściu wśród przyjaciół, Gdy jedni rozna- 
miętniając go, wskaznją na nieszczęsnego 
obszarnika, jako na tego, przez którego wszy- 
atko złe nań spada — to inni niebaczni gu- 
bią go rozlubowaniem w zbytkach które za- 
możniejszych w ruinę przyprawiają. 

Czy słyszano lnb widziano dawniej, aby 
włościanin używał parasola od deszczu lub 
słońca, dziś niestety to na porządku dzien- 
nym. Maloczko a włościanka wyjdzie do żni- 
wa w rękawiozkach i to niestety dzieje się 
wówozas, gdy w domu za pożywienie ladwo 
sucha kartofa służy a dzieci prawie nago cho- 
dzą. Tak się ma rzecz i z innemi sprawami. 
Zamiast kieliszka czystej żytniówki, jeśli już 
musi koniecznie pió, truje się koniakami lub 
rzekomymi likierami, chociaż na kawał mięsa 
staó tych włościan ledwo parę razy w roku. 
Pije atoli koniak, bo go te robi podobnym do 
obszarnika, którego wszyscy nie cierpią, ale 
na gwałt każdy chce go naśladować. To nie- 
szczęsne państwo zgubiło wyższych, zgubi i 
niższych. A oo tego przyczyną? Brak oświa- 
ty to prawda, ale i brak wiary prnede- 
wszystkiem. 

Z brakiem religii giną i cnoty, ginie i 
szacunek dla swego „ja“. Wartość człowieka 
dziś mniej znaczy od nędznego łacha, nieje- 
den próźniak, sby się ładnie ubrać i coś z 
pańska wypić, pozbawia się ojcowizny, za co 
naturalnie wina spada na obszarnika. Winien 
on, wedle mnie, o tyle, o ile zły przykład dał 
lub mogąc wpłynąć dodatnio, tego nie zrobił. 
Lecz ozy dziś to możliwe, wobec tych namię- 
tności, jakie się rozżarza, a które już tak da- 
leko zaszły, że nawet i religii spokojn nie 
dają, bo już Boga dzielió zaczynają na pol- 
skiego, ruskiego itd., choć w przykazaniu „ko- 
chaj bliźniego" nie jest zastrzeżone, jakim ma 
być ten bliźni. 

Ovóż mojem zdaniem, zamiast potępiać 
w oczambnł wszystkich, zamiast krytykować, 
lepiej nad tem pomyśleć, aby wszyscy wspól- 
nemi siłami dążyli do poprawy wszystkich bez 
wyjątkn. Zamiast się kłócić wzajemnie nad 
rzeczami bez wartości, lepiej pomyśleć o rze- 
ozach większej wagi, które dla dobra ludu 
byłyby z korzyścią. Ograniczenia w wielu wy- 
padkach są konieczne. Potrzeba nietylko wię- 
kazej czujności nad szynkami, ale i nad ban- 
kami, potrzeba przestrzegania większego w 
gospodarstwie gmin, nie oglądając się, czy to 
się komu podoba lub nie, a że i oświata lu- 
dowa nie mało chroma, więc i tu zdałaby się 
poprawa. Wykształcenie w gospodarstwie, 88- 
downictwie itp. przydałoby się włościanom 
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drzew w Galicyi. Towarzystwo lasowe posia- 
da majątku 1573 zł. 

P. Adolf Strzelecki odczytał z porządku 
dziennego pracę swoją na temat: „Las w ży: 
ciu i poezyi A. Mickiewicza”, 

W ten sposób uczciło towarzystwo laso 
we setną rocznicę urodzin wieszcza. I'rele- 
genta nagrodzono oklaskami. 

Z kolei przyjęty został preliminarz wy- 
datków na rok bieżący. ! 

Przystąpiono do wyboru prezydyum i 
wydziału. Prezesem ponownie zostal wybrany 
przez aklamacyę ks. Witołd Czartoryski, wi- 
ceprezesami H. Strzelecki i A. Rosenberg, do 
wydziału zaś weszli pp. T. Borzęcki, Góral- 
czyk, Scheuring i Schnpp ponownie. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano przez 
aklamacyę pp. Małaczyńskiego, Sokołowskie- 
go i Flechnera. 

Referentem jutrzejszej wycieczki zjazdo- 
wej do lasów miejskich wybrano profesora 
Lipińskiego, 

Na tem o godzinie 1 odroczył prezes 
obrady do godziny 4 popołndnin. We czwar- 
tek zaś ostatnie posiedzenie zjazdu. 


bardzo — należałoby pomyśleć, aby ten nan- 
czyciel miał na czem i o czem to robić. 

Swoboda druku — tak, to rzecz nieoce- 
niona, ale nadużywanie jej powinno być sū- 
rowo karane. Do złych przewrotnych powin 
na być stosowaną stanowczość bezwzględna, 
a jakkolwiek jest niewesoło, to się zmieni 
z czasem na lepsze, a może i na dobre. Sło- 
wa dziś zastąpić wypada już przykładem, a 
ci którzy próżnemi słowami i drukiem chcą 
się lndem opiekować, prędko grunt pod no- 
gami stracą, jeśli ten lud zobaczy i będzie 
mógł przeciwstawić sobie tych, którzy czy- 
nami miłości ludności dowodzą. 


zjazd nauczycielski, 


Lwów 27 września. 


Na walnem zgromadzenin Towarzystwa 
Pedagogicznego na rannem posiedzenin po- 
niedziałkowem na wniosek oddziełu jaworow- 
skiego uchwalono : 

Wybrać po jednym przedstawicielu z ka- 
żdego powiatu do deputacyi do namiestnika i 
wiceprezydenta rady szkolnej krajowej z pro- 
sbą, aby rada szkolna przedłożyła od siebie 
projekt regnlacyi płac nanczycielskich oparty 
na zasadzie płac ostatnich 3 rang urzędników 
państwowych i aby posad nie obsadzano siła- 
mi nienkwalfikowanemi, a tymczasem, aby 
rada szkolna wyjednzła u sejmu dodatek su- 
stentacyjny w kwocie 1C0 zł. aż do regulacyi 


Kółka rolnicze, 


Lwów d. 27 wrześżia. 
We wtorek zaczęło obr.dy we Lwowie 
w Kasynie miejskiem walne zgromadzenie to- 
warzystwa Kółek rolniczych w przytomności 


plac. przeszło 500 delegatów i ozłonków towa- 
O godz. 2 odroczono obrady do POPO- | rzystwa. 
ładnia. Zrana przed obradami na intencyę towa- 


Na posiedzeniu popołudniowem na Wnio- | rzygtwa odprawił mszę św. w katedrze łaciń- 
sek zarządu głównego i pp. Hummla i Jachi- skiej ks. kan. Lenkiewicz w asystencyi ks, 
mowskiego nchwalouo wnieść patycyę do Ta-|Ro]nego, w cerkwi wołoskiej zań ks. kan, 
dy szkolnej o dodatek za kierownictwo dla] Pawlik. 
kierow aików szkół jednoklasowych po 50 zł. Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy u- 
a wieloklasowych po 100 i 200 złr. dali się na podwórzec archikatedry ormiań- 

Uchwalono po referacie p. Borkiewicza | skiej, celem złożenia hołdu ks. arcybiskupowi 
wezwać zarząd główny do najusilniejszych | reakowiczowi. Członkowie zarządu i delegaci 
starań o zniżenie lat służby nauczycielom do| weszli do wielkiej sali rezydencyi ks, arcybi- 
85. Uchwalono też domagać się dla każdej| skupa, gdzie po ucałowanin rąk ozcigodnego 
szkoly po morgu pola dla nauczycieli, tak, |groypasterza, zabrał głos wiceprezes towarzy- 
jak to przepisuje ustawa, domagać się pod-|gtwa dr. Tadeusz Skałkowski. Z 'znaczył, że 
wybszenia dodatku za naukę dopełniającą Z|towarzystwo serdecznie się cieszy, iż 50 letni 
"Jo na 1'j wszystkich poborów, dających |jnbilensz kapłaństwa ks. arcybisku,a nastrę- 
miarę do emerytury, domagać się zrównania oza mn sposobność wypowiedzenia tych gorą- 
pensyj wdów po nauczycielach z takimiż pen-|cych uczuć, jakie żywią wszyscy jego człon- 
syami po urzędnikach państwowych trzech| kowie dla czcigodnego jabilata. „Niechaj adres 
rang najmiźszych i wreszcie o to, aby kiero-|__ mówił — z dziesiątkami tysięcy podpisów 
wnicy szkół mogli samoistnie zawiadywać| będzie nietylko znakiem wdzięczności dla W. 
psnszalami, przeznaczonymi na utrzymanie Ekso., ale także dowodem, że hasło, które W, 
czysttści w szkole, | Ekscelencye nieustannie nam przypominałeś, 

Wskutek zmiany porządku dziennego hasło: „Bóg i Ojczyzna” czció umiemy i pod 
przystąpiono natychmiast do wyborów, z któ-ltem hasłem pracujemy. 4 pod tysięcznych 
rych pr zesem towarzystwa wyszedł dr. Ma-|strzech włościańskich wznoszą sią za Waszą 
łachowski, a wiceprezesem p. Tokarski. (Eksoeleneyą błagalne modły do Najwyższego 

Deputacya udała się dò dra Małachow-t wraz z prośbą, by protektorat Waszej Eksce- 
skiego aby go uwiadomić o wyborze, poczemjlencyi nad towarzystwem Kółek rolniczych 
dlugie jeszcze trwał lata,“ 


dr. Malachowski przybył na zgromadzenie i 
podziękował za wybór w pięknej przə- Potem sekretarz towarzystwa, adw. dr. 
mowie. (4 ę Steczkowski podał czoigodnemu jabilatowi 


W dalszym ciągu obrad po referacie p. |piękny adres, oprawiony w bronzowy safian 
Piórkiewicza uchwalono starać się o zniżenie,z ładnie szeżbionymi narożnikami z cyzelo- 
dla nauczycieli cen jazdy kolejami i o znie-| wanego srebra, Pośrodku widnieje monogram 
sienie egzaminów wstępnych dp gimnazyum| „I. IL“ a pod nim data „2'/9*. 
dla tych uczniów, którzy z dobrym postępem! Ks. arcybiskup, do głębi poruszony, po- 
ukończyli czwartą klasę szkoły ludowej. dziękował za pamięć o tym jabilenszu, któ 

Następnie udzielono wydziałowi absolu-|Tego — jak się skromnie wyraził — niezasłu- 
torynm za czynności w r. 1897 a do komimyij żenie, a tylko z woli Bożej doczekał. 
kontrolującej wybeani zostali pp.: Pająk, Pie- „Jeśli chcecie, drodzy moi mówił ks. 
truszkiewioz, Stachoń, Mięsowicz, Jakimow-|arcybiskap — by ziemia wasza zawsze pozo- 
ski i dr. Falkiewicz, do zarządu zaś główne |stawała w waszem ręku, pracujcie wzorem 
go wybrano pp.: Langieg>, Piórkiewicza, Ja {ojców waszych w imię Boże i na chwałę Bo- 
na Soleskiego, dra Skórka, dra Falkiewicza|żą, w zgodzie, Bądźcie bogobojni. Miejcie się 
Jaksmaniokiego, Sokalskiego i Urbańskiego. j też na baczności przed fałszywy ni prorokami, 
Na zakończenie prezes dr. Małachowski po-|którzy niby to w imię miłości bratniej i w 
dziękował zgromadzonym za liczny udział wjimię jakichś postępowych zasad, chcą wam, 
obradach i zamknął obrady o 9 wieczorem. | polskiemu i ruskiomu ludowi, wydrzeć wiarę 
z serca. Bo kto nie szanuje uczuć religijnych 
Polasa i Rasina, ten oczywistym wrogiem, 
> ; nie bratem, nie aniołem pokoju, za jakiego 
zjazd leśników. pragnie uchodzić, ale szatanem. Chcecie bło- 

7 |gosławieństwa dla waszych doczesnych spraw, 
Lwów d. 27 września. |dla ziemi waszej, to trzymajcie się Boga i 

Po nabożeństwach odprawionych ranny| wiary katolickiej, a tych, którzy wam prawią 
porą w katedrze łacińskiej i wołoskiej cerkwi|obłudnie o ideach wolności, równości į t. q. 
zebrali się członkowie galicyjskiago Towa-|tych nie przyjmujcie nigdy, bo to fałszywi 
rzystwa lasowego we wtorek o godzinie 10] prorocy. 
przed poł dniem we Lwowie w sali ratuszo- Niech w ludzie waszym polskim i ruskim 
wej na obrady swego zjadu, z rzędu XV. będzie święta jedność, zgoda i miłość, posza- 

Obradom przewodniczył ka. Wit.łd Czar-| nowanie przykazań Bożych i nauk Kościoła 
toryski, W zjeździe bierze udział około 80|św. Kochajcie swą ziemię, pracujcie na niej z 
członków Towarzystwa lasowego, między in-|ochotą, wspomagajcie sią wzęjemnie, słuchaj- 
nymi także poeta Karol Brzozowski. cie rad ludzi uczonych i doświadczeńszych 

Po zegajeniu zjazdu przez prezesa, któ-|0d was, a coraz lepiej bdzie wam na tej zier 
ry zawiadomił obecnych o wysłaniu depeszy |mi. Przeciwności, których nigdy braknąć nie 
kondolenoyjnej na ręce hr. Paara z powoda | Może, przyjmnjcie z pokorą, powtarzając sobię 
śmierci cesarzowej Elżbiety, powitał ucze-jslowa psa!misty Pańskiego: „Bóg mój i Pan 
stnik w prezydent dr. Małachowski jako go- mój jest ze mną, a z Jego pomocą wszystkie- 
spodarz miasta i zaprosił leśników do wzię-| go dokonam“, Życzę wam łaski Bożej, niech 
cia udziału w jntrzejszej wycieczce do Brzu-| Du'h św. was oświecić ręczy, by przystępu- 
chowie: i Hołoska dla zwiedzenia lłasów|j40 dzisiaj do obrad, mogłiście poznać potrze- 
miejskich. by ziemi, aby ona była wam prąwdziwą ma- 

Pv przemówieniu nestora naszego le-|tką-żywicielką. Niech uczciwość i prawda bę- 
śnictwa p. H. Strzeleckiego, byłego dyrektora| dą regułą waszą, byście mogli wypełnić przy- 
szkoły lasowej, przystąpił zjazd do obrąd.  |kazanie Chrystusa: „Kociaj bliśniego twego, 

Sekretarza p. Demiazowskiego zwolnio-fjak siebie samego“ pomnąc przytem na mądre 
no od czytania sprawozdania z GCzynnościł przysłowie: „Nie czyń drugiemu, co tobie nie 
wydziału Towarzystwa w roka ubiegłym,| miło*, 
które rozdano uczestnikom ujazdu. Towarzy- Po tem przemówienin udzielił ks. arcy- 
stwo lasowe liczyło ogółem w tym roku 576] biskap obecnym błogosławieństws, raz jeszcze 
członków i powołało do życia 53 stacyj le-| podziękował za powinszowanie. prosił o mo- 
śno technologicznych tj. do badania rozwoju sy dla siebie i przyrzekł modlić się za wszy- 


rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i 


stkich członków towarzystwa. Dodał przytem 
że z okazyi jubileuszu swego otrzymał taby 
masę gratulacyj, iż było mu niepodobna dzię- 
kować za każde z osobna. Teraz korzysta z 
okazyi i dziękuje za telegram. brzmiący 
„D iesięó tysięcy od Kółek Rolniczych sklada 
życzen a“. Telegram ten;bardzo go rozrzewnił, 
podobnie jak niezmiernie miłym był mu t le- 
gram z Częstochowy. donoszący, iż w kla- 
sztorze Jasnogórskim w pewną sobotę w ołta- 
rzn Matki Boski odprawiono nabożeństwo ną 
intencyę jubilata, 

Następnie pobłogosławił jeszcże ks. ař- 
cybiskup te setki ludu, zebrane na podwórzu 
katedralnem, przyczem także w gorących 
przemówił słowach, przypominając, ża bez 
błogosławieństwa Bożego nie ma dla człowie- 
ka szczęścia, i powtarzając jeszcze raz prze- 
strogę przed obładnymi przyjaciółmi lada; 
„Ich teorye są wam zbędne, drogi, które oni 
wskazują — nie dla was, bo wy, jako Polą: 
cy i Rusini, a prawi katolicy, macie jednę 

ltylko drogę tj. tę, którą wskazał Bóg i Ko- 
śoiół św, 

Z tak podniosłemi wrażeniami opuścili 
uczestnicy zjazdn podwórze katedralne Í 6: 
koło godz. 10 przed południem zebrali się w 
kasynie miejskiero na obrady. Zebranie xa: 
szczycii swą obecnością: namiestnik hr. Pi- 
ni*sķi, prezydenż migsba dr. Małachowski, a 
także ks. arcybiskup Isakowicz, Przybyło też 
wielu księży z pró*inoyi, ć 

Zebrania zagaił wiceprezes towarzystwa 
dr. Skałkowski gorącem wspomnieniem po- 
ówięconem pamięci cesarzowej Elżbiety, wy: 
rażejąc głęboki żal z powodu jej tragicznego 
zgonu, oraz współczucie dla ciężko tym oio- 
sem dotkniętego cesarza, któremu ludność 
kraju naszego tak wiele ma do zawdzięcze: 
nia, poczem wezwał do wzięcia udziału w na- 
bożeństwie żałobnem za duszę śp. :esarzó- 
wej, które będzie odprawione we środę w ka- 
tedrze łacińskiej o godzinie 8 rano, Pros:ł 
następnie mowca Lr, namiestnika, by te obja- 
wy żałoby złożył u stóp trona. 

Sekretarzami zjazdu” zamiano „ani KA: 
stali pp. Pikulski, ks. Dudziński i Szanko- 
wski, 

Sekretarz dr. Steczkowąki podał nastę- 
pnie krótki pogląd na działalność Kółek Rol- 
niczych. 

Z kolei ks. dr. Żygoliński z Tarnowa w 
dyskusyi nad sprawozdaniem podniósł konie- 
czną potrzebę hojniejszego niż dotąd subwen- 
cyonowania Kółek, a to w celu rozwinięcig 
hurtownych składów, bardzo dla włościań- 
stwa pożytecznych, a z powodu braku odpo- 
wiednich fanduszów zaledwie tn i ówdzie 
założonych. 

P. Artur Cielecki postawił wniosek udar 
nia się w deputacyi do hr. namiestnika z 
prośbą o poparcie starań towarzystwa o na- 
danie Kó kom trafik tytoniowych. Do de- 
putacyi weszli delegaci z każdego powiatu, 

Dr. Krzyżanowski z Tarnowa oświadczył 
się stanowczo przeciw zakładaniu powiato» * 
wych związków handlowych, ponieważ one 
nie okazują gię potrzebnemi w małych mia. 
steczkach i dlatego też mowca był tąkże 
przeciwny snbwencyonowaniu ich ląb udzie- 
lania na takie związki pożyczek. 

P. Szankowski domagał się od zarządu 
głównego zebrania i ogłoszenia ądresów u- 
czciwych firm katoliokich, u których mo- 
źnaby czynió wszelkie zakupy - - a jak jo- 
den z włościan popierając ten wniosek, wy- 
szozególnił, gdzieby mcżna kupować cią- 
gle potrzebne włcściaństwu otręby, kaszę 
i mąkę. 

P. Litarowiez żądał zaprowadzenia lu- 
stratorów powiatowych gospodarczych i hąn- 
dlowyt h. 

Ten sam mowca domagał się zakldianią 
po powiatach związków handlowych, gdzie 
tylko zarządy powiatowe mogą się w pewnej 
części do tego przyczynić. Żądał też od za- 
rządu główne go. by postarał się u zarządu 
solnege, aby sól dostarczana sklepikom Kó- 
lek była należycie opakowaną, albowiem 
wskutek złego opakowania, sól przychodzi 
potłaczona i zbrudzora, 

P. Onyszkiewicz doradzał wdrożyć kro- 
ki dg władz o nadan'e Kołkom rolniczym 
prawa sprzedaży książek szkolnych, albowiem 
obecnie prawo to spouaywą wszędzie w rę- 
kach żydowskich, w 467 tak zwanych „wers 
schleissach* a przynosi 20.000 złr. rocznego 
dochodu. 

P. Bzankowski podniósł myśl starania 
się o nadanie traf k solnych wyłącenie Kól- 
kom rolniczym. 

Przegiw związkom handlowym przema» 
wisł także dr. Bronisław Dulęba, wykazując, 
że ani fundusze na to jeszcze nie pozwalają, 
u jeszcze większa jest w ter1 przeszkoda 
brak odpowiednich kierowników związków 
handlewych. W sprawie trafık solnych o- 
świadczył mowca, że zarząd główny porozu- 
miewał się już dawniej z krajowym zarzą- 
dem solnym. Wydział krajowy objawił goto- 
wość nadaó Kółkom nie tylko drobne crafiki, 
ale i powiatowe skłądy, z których kilka lub 
nawet kilkanaście Kółek mogłoby sól pa- 
bierać, 

Objaśnił dalej, że Kółka rolnicze ` niega- 
dowolne z dotychczasowych trafikantów, mo- 
gą pobierać sól wprost z salin, a jeśli trafi- 
kaat postępuje nieuczciwie, to Wydział kra- 
jowy na należycie udokumentowane zażalenie, 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo- 


amerykańskich 
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niesumiennemu handlarzowi trafikę solną od- 
bierze, a o innego się postara. Co de opako- 
wanie soli, zakomunikował, że Wydział kra- 
jowy obmyślił sposób lepszego opakowywania 
soli, wskutek czego sól będzie dochodziła 
odbiorców qieuszkodzona. 

Wydalał krajowy czynił też starania u 
rządu O zmianę formy topek solnych, aby je 
łatwiej było transportować, ale rzecz ta jest 
zależną od istniejących już maszyn fabrycz- 
nych, 8 zatem zmianą może nastąpić tylko 
po upływie pewnego CZASY. 

Po posiedzenia uczestnicy zjazdu udali 
się nå zwiedzenie wystuwy ogrodniczej i pa- 
noramy raoławickiej, o godz. 2 zasiedli do 
wspólnego obisdu w parku stryjskim, po obie- 
jzie zas wszyscy pozowałi do fotograficznego 
zdjęcia, 

Deputacya Kółek rolniczych — około 80 
osób — udała się tymczasem o godz l do 
namiestnika hr. Pinińskiego i prosiła go o Ży- 
czliwe popieranie Kółek, oraz o udzielenie im 
dzierżawy trafik po wsiach. Namiestiik od- 
powiedział, że Kółka rolnicze będzie miał 
zawsze w troskliwaj opiece, co się zaś tyczy 
trafik, to w zasadzie jest za oddawaniem ich 
Kółkom rolniczym, w praktyce jednak na ra 
zie może rząd kierować się tylko zaufaniem 
do pąszczególnych Kółek. Następnie rozma- 
wiał namiestnik z kilku włościanami i oświad- 
czył w sprawie stanu wyjątkowego, że bę- 
dzie się starał stan ów znieść naprzód w kil: 
ka powiatach a potem we wszystkich, 

Po południu drugie posiedzenie zjazdu. 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 27 Września. 


Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz z powodu choroby od dłuższego 
czasu nie urzęduje, a zastępuje g0 P- dtanı- 
sław Brykozyński. P. Jędrzejowioz „myśli o 
urlopie do 15 grudnia br. a na najbliższe] 
gasyi sejmowej ma Zamiar zlożyó mandat 
ozłonka Wydziału krajowego. 

Przeniesienia. Dyrekoya poczt 1 tele- 
grafów przeniosła oficynła pocztowego Józefa 
Kapturkiewicza na własną Jego prośbę ze 

a do Krakowa. e 
PO aie], Ministerstwo handlu udzieliło 
dr. Bernardowi Diamandowi z Trzebieni wy- 
łącznego przywileju na sposób impregnowania 
drzewa. 

Wiadomości kościelne. Archidyecezya 
lwowska ob. lad.: Zamianowani koopetorami: 
ks. dr. Maciej Sieniatycki przy kościele ów. 
Antoniego we Lwowie; ks. Julian Lewicki w 
Gurahumorze. g m. 

Dyecozya tarnowska: Odzniczeni: ks. 
Nzczepan Kossecki, proboszcz w Szozepano- 
wie, rokietą i mantoletą; ks. Michał „Maka, 
proboszcz w Porąbce uszewskiej, rosietą » 
mantoletą; ka. Bartłomiej Unger, proboszcz 
w Qkocimiu ezposiforio can. 1 ks. Aleksander 
Sołtys, proboszcz w Olszynach eupositorio ca- 
nonicali. ! : 

Przeniesieni: ks. Franciszek Szablowski 
z Błopnie królewskich do Czermina, ks, Lu 
dwik Mazur z Czerwina do Błopnie kró- 
lewskieh. | 

Dyecesya przemyska: Zamianowani ad- 
ministratorami: w Banoku ks. Stanisław Tur- 
kjewica, tamtejszy kooperator; w Fulsztynie 
ks. Józef Watulewioz, kooperator z Samho- 
bora. Przeniesieni: ks. Franciszek. Do- 
browolski z Drohobycza do Sambora ks. J. 
Stechyrąk z Przeworska do Sambora, Ks. Jó- 
zef Rogulski ze Słociny do Sędziszowa, ks, 
Jan Owozarski z Będziszowa do Słociny, ks, 
Stąnisław Fioryan pozostaje nadal w Staro- 
mieściu, ks. Julan Krzyżanowski z Łańcuta 
do Sarzyny, ks. Wojciech Janusz z Domara- 
dza do Łańcuta. sih ~ 

Konkurs na SĄ w Fulsztynie i Sa- 
noku ogłoszono do aż dziernika br. 

Do banku poorno wedle pgto gager 

ozporządzenia uie będzie mkt przyjęty 
> alaipe kto nie ukończył 22, albo kto 
przekróczył JĄ rok życia, kto mie jest zupeł- 
vie wolny ot” slużby wojskowej, alba jej je- 
parge nie przebył i kto nie ukończył uniwer- 
sycetu, politechniki lub akadomi Dandiowej. 

Bankiet ogrodniczy. W poniedziałek 
komitet lwowskiej wystawy ogrodniozo pszczel 
niozej i wystawcy z najrozmaitszych działów 
zebrali się wieczorem w paiacu sztuki nad 
jarkiem Stryjskim na wspólną ucztę, zakra- 
pieng miodami i wjoami g OWOCÓW. Wesola 
rozmowa przeciągnęja się w zebraniu do go- 
dziny dziesiątej za pomocą licznych toastów 
za zdrowie organizatorów wystawy w ręce jej 
prezesa p. Tynieckiego, zdrowie prof. C.esiel- 
skiego, hr. Brunickiego, wybitnych G W 
ków pp. Piątkowskiego, Starków, Wolińskiego 
i Kaczyńskiego, Menzla, Błażka, Roeringa i 
wiólu rałodszych, spr 

Szereg toastów rozpoczął p. Tyniecki 
zdrowiem prasy, na co mu odpowiedzieli pp. 
Platon Kostecki i Morawski, 

Prokure na Lwów i Kraków okr, 
w Krakow skiem towarzystwie wzajaninyo 
bezpieczeń p. Wiktor Gablenz. . 

Przeciw święeeniu niedzięli tak, jak ono 
.beanie jest unormowane rozwinęli żydzi agi- 
tacyę w oałym kraju i zbierają zewsząd pod- 
pisy na petycyę, która się domaga, aby skle. 
py w niedziele były zamykane dopiero popo- ; 
ładnin. | 

Łowy. W poniedziałek 29 bm. przybyli | 
csobnym po iągiem do Doliny o godzinie 7; 
z rana, poczem bezzwłaeznie ndali się da ' 
Mizuna na rykowisko jeleni: arcyksiążę Le- | 
opold Salyator, książę August Koburski, puł-; 
kownik br. Artur Giesl, ochmistrz dworu! 
rotmistrz Zoltan Szabadhegy de Csalokór | 
Megyerts i kapitan artyleryi Jerzy Pregler. 
Wedle nar ólziinoko programu, łowy tr ' ać 
będą do 6 października. 

Żakowska awantura. | 
wieczorem około godziny 9 około 300 termi- 
hatorów po wyjściu z wieczornej szkoły prze- | 
Mmysłowej wywołało wielką awanturę na Kle- : 
łarzn w Krakowie. Tłukli szyby i zaczepiali 
straż policyjną. Policya dwóch przywódzoów , 
aresztowała. 

Otwarcie ofert na budowę wodociągów 
krakowskich dokonane przez burmistrza kra-- 
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kowskiego we wtorek przekonało, że o to 
przedsiębiorstwo ubiegają się następujące fir- 
my : 1) Mens i Gorski, Rumpel z Waldeck na 
grupę A t.j. roboty ziemne za 224.852 zł. 
na grupę B tj. budowę rurocią ów 965.917 zł. 
2) Firma Pittel i Bransewetter na budowę 
głównego rez*rwoaru 78586 zł. 3) Łubieński, 
Maślanka, Karol Kress i Edward Bernard ze 
Lwowa na grapę B w kwocie 1,040.694 zł. 
4) Jan Majer i Ignacy Miarozyński na grupę 
A) z wyłączeniem budowy rezerwoaru nė 
160.656 zł. 32 ot. 5) Majer, Miarozyński, 
Riankstein i Bornstein wyłącznie na budowę 
rezerwoaru 75.939 zł. 6) Jeziorański i Drze- 
wiecki z Warszawy na grupę B w kwocie zł. 
1,157.187, wreszcie 7) T. Korte i Sp. z Pragi 
na grupę A 249.866 zł. 79 ot. na grupę B 
968.436 zł. 30 ot, | 

, Najniższe są oferty: na grupę A firmy 
Meier, Górski, Rumpel i Waldeck, na grupę 
B firmy Korte i Sp. z Pragi. 

Zasiłki na drogi powiatowe. Oprócz 
wydanych juź 890.000 zł. na zasiłki dla po- 
wiatów na budowę dróg wyznaczył obecnie 
Wydział kraj, ną ten sam cel 25.000 zł. z cze- 
go otrzymoły: Buczacz na drogę Niżniów- 
dazłowieo 5.000 złr. — Chrzanów na drogę 
thraanów-Zator 550 zł. — Dobromii na dro- 
gę Krościenko-Kużźmina 4.00Q zł, — Grybów 
na drogę Florynka Krzyżówka 300 zł. — na 
drogę Korzenną-Wojnarowa 2.000 zł. — na 
budowę mosty na rzece Biale w Bobowie 
500 zł. — Jarosław na drogę Przeworuk-By- 
strowice 4.000 zł. — na drogę Sieniawa Maj- 
dan 3000 zł. — Kałusz ną dragę Kałusz-Ko- 
panka 970 zł. — Koasów na drogę Kossów- 
Jasienów 2.000 zł. — Krosno na budowę dro 
gi do fwonioza 6.000 zł, — Lwów ną drogę 
Zboiska 8,000 zł, — Łańcut ną drogę Larout- 
Kańczuga 2.000 zł. — ną dyogę Przeworsk-Mar- 
kowce 3.000 zł, -- Limanowa na drogę Ka- 
sinka Mała Mszana Dolna 2.000 zł, — Mości- 
sku na drogę Mościska Husaków-Pakość 2000 
zł. — Myślenicę na drogę Biertowice-4em- 
brzyce 1.500 zł. — Nisko na drogę Majdan- 
Rozwądów 8.000 zł. — Nowy Sącz na drogę 
Chełmice Chamraniee 1.000 zł — na drogę 
Czohów- Wałowice 150 zł. — Nowy Targ na 
drogę Łysa Polana-Morskie Oko 9.570 zł. — 
Pilzno na drogę Pilzno-Wielopole 8 000 zł. — 
Rohatyn na drogę Rohatyn-Uzeroze 1.164 zł. 
Staremiasto na drozę Ławrów-Mszaniec 2.000 
zł. — Tarnobrzeg na drogę Grębów Stale 
2.000 zł. — Trembowla na drogę Janów-Ko- 
byłowłoki 8.000 zł. — Zbaraż na drogę do 
Podwołoczysk i Berezowicy 3,815 zł. 

Zmarli. W Czerniowcach 27 bm. tknięty 
apoplekgyą były dyrektor ruchu kolei pań- 
stwowych Karol Qestreicher. 


Dr. Stanisław Zabłecki, asystent dr. 
Schrśttera i Chiariego w Wiedniu, specyalista 
w chorobach gardła, nosa i uszu przenosi Się 
do Lwowa na stałe mieszkanie w pierwszych 
dniach października. O niezwykłych zdolno- 
ściach młodego lekarza, wyrażają się powagi 
wiedeńskie jak najpochlebniej. 
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Czas odnowić przedpłatę ! 


Przedpłsta na „Głaz. Nar,“ 


wynosi: 
we Lwewie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł, 
kwartalnie 4 „ 50 , Gr, 
półrocznia n — 12 , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem ; 

Ądministraącya „Gazety Narodowej? 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


Gstatnie wiadomości. 


Wedle wiadomości z Suakimu, woj- 
ska anglo-egipskie zdobyły Gedaref, jedną 
z ostatnich silnych pozycyj mahdzistów pa 
trwającej trzy godziny zaciętej utarczce, 
Nieprzyjaciel, liczący z górą 4000 żołnie- 
rzy, pierzchnął w nieładzie i pozostawił 
na pobojowisku 500 zabitych. Po stronie 
egipskiej padło 37, a 59 jest ranionych. 
Z angielskich oficerów żaden nie został 
zabity ani raniony. 

Kitchener został mianowany lordem 
z dziedziecznem prawem zasiadania w Izbie 
lordów. . T 

W bułgarskich sferach politycznych i 
wojskowych miał wielkie wrażenie spra- 
wić niespodziewany powrót księcia Fer- 
dynanda z zagranicy do Sofiii. Książę 
przybył wcale niespodziewany, w zwykłej 
dorożce, pojęchał z dworca kolejowego 
wprost do ministra wojny Iwanowa, a nie 
ząstawszy go w domu, udał się do szefa 
jeneralnego sztabu, pułkownika Papryko- 
wa i konferował z nim przez półtorej go- 
dziny. - 


Z Lizbony donoszą, że znaczna część 
prasy wzywa rząd, aby jak najrychlej na- 
dał koloniom portugalskim autonomię, bo 
w przeciwnym razie może go spotkać los 
Hiszpanii. 


Koło polskie 


(Telegram Gazety Narodowej.) 
Wiedeń 27 września. 

Dziś w południe, po nabożeństwie żało- 
bnem w Votivkirche odbytom za spokój du“ 
szy śp. cesarzowej, zebrało się Koło polskie 
na posiedzenie pod przewodniotwem prezesa 
Jaworskiego. 

Wybór komisyi parlamentarnej odroczo- 
no na wniosek p. Jaworskiego do posiedzenia 
niedzielnego, do komisyj ześ legitymaocyjnej, 
petycyjuej i dla nietykalności poselskiej, któ- 
re ma wybrać Izba posłów, desygnowało Koło 
tych samych, którzy dotąd w nich zasiadąli 


z tą jedyną zmianą, iż zamiast p. Rappapor- dalnej szlachty czeskiej 
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wybrano prezesem 


ta wyznaczono «ks. Sapiehę do komisyi legi-|ponownie Palffego, a do komisyi parlamen 


tymacyjnej. 


tarnej Zedtewitza, Pabstmana i Sylwę Ta- 


Po poruszeniu przez p. Chrzanowskiego | roncę. 


sprawy podwyższenia wynagrodzenia za pod- 
wody wojskowe, na oo dr, Biliński zauważył, 


Budapeszt 27 września. 
Mówią, że w czwartek br. Banffy zażąda 


iż odpowiedni projekt już rząd wygotował — |od sejmu węgierskiego, aby sią odroczył do 
1 po przedstawieniu przez p. Znamirowskiego|10 pażdziernika, tj. do czasu aż będzie zde- 
szeregu żądań, które Koło polskie powinno |cydowaną rzeczą, czy rząd czy parlament aū- 
porzeó dla rozwoju Krynicy — rozpoczęła |styacki zawrą ugodę z Węgrami. 


się dyskusya w kwestyi wniesienia w Izbie in- 
terpelacyi co do nadużyć tandarmeryi w czasie 
ostatnich rozruchów w Galicyi, — jakoteż na- 
stępnie dyskusya w kwestyi stanu wyjątko- 
wego. 

Sprawę pierwszą poruszył ks. Fischer, 
a mianowicie oo do znanych zajść w Fry- 
sztaku, przyczem odczytał odnośną interpela- 
oyę ułożoną w poroznmienin z komisyą par- 
lamentarną Koła. 

Poseł Rapaport przy tej sposobności wy- 
głosił długą mowę, w której pośrednio do- 
magal się rozszerzenia interpelacyi, utrzymu- 
jąc, że nia jest właściwem jeden fakt poru- 
szać z całego kompleksa wypadków i jak we 
Frysztąku żandarmerya za nadto ogniście 
postąpiła, tak zncewu w Starym Sączu woj- 
sko spokojnie się przypatrywało burzeniom 
i rabunkom tam popełnianym. Poseł Rapa- 
port wołałby, aby raczej poruszono i na pra- 
wdę zbadano: kto dał początek i kto ową 
akcyą antysemicką Kierował, która: następnie 
aż rzuciła hasło niszczyć, rabowaó — ale nie 
zabijać. „af 

Przeciw wnoszenia wogóle inierpelacyi 
przemawiał . p. Piotr Gróraki, wywodząc, iż 
interpelacya żadnego skutku obecnie jaż od- 
nieść nie może a jeśli ma Kołņ polskiemu po- 
zyskać tylko popularność, to i to się nie uda, 
bo w gonitwie za popularnością zawsze rady* 
kalniejsze żywioły prześcigną Koło. 

Następny mowca b. minister Madey- 
sk1 wyraził zapatrywanie, iż skoro żandar- 
merya we Frysztaku tak bardzo regulamin 
przekrauzyła, iż to pociągnęło za sobą ań 
smierć 12 ludzi, to Koło musi przeciw takie- 
mu nadużyciu z całą stanQwozością wy- 
stąpió. 

To samo zapatrywanie wyraził prezez 
Jaworski, i p. Eugeniusz Abrahamo 
wiez, poczem po odpowiedzi ks. Paston 
p. Rappaportowi uchwalono wszystkimi 
głosami przeciwko jednemu głosowi p. Gór- 
skiego wnieść w pełnej Izbie propono- 
waną interpelacyę. 

Po załatwieniu tej sprawy poseł W ẹi- 
gel prezes lewicy sejmowej, pornazył odno. 


lnie do uchwały lwowskiego zjazdu posłów 


demokratycznych i lndowych z d. 1% siarpnia 
br., sprawę zniesienia stanu wyjątkc- 
wego, P. Weigel wywodził, że tylko w 9 po- 
wiatach były zaburzenia a ludność 83 powia- 
tów za to cierpi, dalej że obecnie już spokój 
i podniósł aby Koło polskie nad tą sprawą 
zechcisło się zastanowić. 

Poseł Potaczek stwierdziwszy, że tyl- 
ks motłoch brał: udział w zaburzeniach, pro- 
sił, aby terag zajęto się zniesieniem stanu 
wyjątkowego. 

Poseł Dawid Abrahamowicz z ca- 


» |lym naciskiem zwrócił uwagę, iż gdy stan 


wyjątkowy zazwyczaj ma oechę polityczną i 
gdy dąży do osłabienia jakiegoś kierunku poli- 
tycznego, to sten wyjątkowy w Galicyi był 
tym razem aupełnie pozbawiony wszelkich 
zaamion politycznych. Dopuszczono się ra- 
bunków — i dla tego musiał się rząd chwy- 
cić erergicznych środków dla stłumienia tego 
anormalnego stanu rzeczy. Ci, przeciw któ- 
rym pierwotnie stan wyjątkowy został za- 
prowadzony, uspokoili się pod grozą i dziś 
nawet zarządzenia owe im mie dokuczają. 

Ale dotknęły one tych, którzy tłumy 
nważali za narzędzia w swym rękn, którzy 
lad w najrozmaitszych kierunkach rozagito- 
wywali. I że tym stan wyjątkowy jest nie 
na rękę, to rzecz naturalna — ale dla czego 
demokraci ich w tem popierają — to rzecz 
nie tak łatwa do zroanmienia. 

Następny mowca p. Rutowski, jeden z 
reprezentantów owego obozn naszej demo 
krącyi usiłował polemizować s p. Abrahamo- 
wiczem i zakończył swój wywód wnioskiem, 
aby Koło polgkie poleoiło prezydyum wdro- 
żyć rokowania z centralnym rządem o Bez. 
zwłoczne odwołanie stanu wyjątkowego. 

Posiedzęuie trwa dalej. 


1833 ig gi" | zi 
Rada panstwa. 
(Telegr. „Gaz. 'Nar.*) 
Wiodeń d. 27 września. 


Wiedeń 27 września. 

Wedle dzienników antysemickich, klub 
ks. Stojałowskiego w radzie państwa postano- 
wił zaniechać obstrukoyi, a zadowolić się 
tylko silną opozycyą i domagać się we wnio- 
sku nagłym sądu na prezydenta ministrów, 
ministra sprawiedliwości i minis*ra dla Ga- 
licyi za stan wyjątkowy w kraju, przywróce- 
nia debitu pismom ks. Stojałowskiego i taje- 
mnioy listowej i zaopatrzenia dla wdów i sie- 
rót po chłopach w liczbie około 30, którzy 
stracili życie w ostatnich rozruchach w Ga- 
lioyi. 

Kluby opozycyjne ni:mieckie ze wzglę- 
dów formalnych odmówiły swoich podpisów 
wnioskom Stojałowczyków. 

Praga d. 27 września. 

Wedle Narodnich Listów stronnictwo mi- 
nistra Baernreithera usiłowało nakłonić opo- 
zycyę do zawieszenia obstrukcyi i do uchwa- 
lenia prowizorynm ugodowegó. Rezultat t 7ch 
usiłowań jeszcze nieznany, bo narady klubów 
opozycyjnych jeszcze się nie skończyły. 

Wiedeń 27 wrzeinia. 

Na dziś południe zwołane jest posiedze- 
nie Koła p lskiego. 

Wiedeń d. 27 września. 

Izba panów odbyła wczoraj i dziś po- 
siedzenie. Wozorajsze poświęcone było wy- 
łącznie wspomnieniu żałobnemu śp. cesa- 
rzowej. 

Na dzisiejszem posiedzenin Izby panów 
poświęcił prezydent ks. Windischgraetz gorą- 
cą wspomnienie zmarłym członkom Izby, 
między innymi hr. Franciszkowi Falkenhay- 
nowi, poczem zawiadomił o nadesłanem przez 
ministra sprawiedliwości piśmie w sprawie 
wyjątkowych zarządzeń rządu z powodu roz- 
ruchów wśród ludności włościańskiej w Ga- 
licyi, dalej o zawieszeniu sądów przysięgłych 
w dwu powiatach. Izba przeprowadziła na- 
stępnie wybór członków deputacyi kwotowej. 


Talegramy i telefopematy 


Budapeszt 27 września. 
Na weżorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego br. Banffy odpowiadając na 
dawniejszą interpelacyę Viszontaia oświad- 
czył, iż austro-węgierski minister spraw 
zagranicznych wyraził na okólnik rosyjski 
w sprawie pokoju radość Austro-Węgier 
z takiego projektu i gotowość ich do wy- 
słania reprezentanta na konferencyę w 
tym przedmiocie. Rząd węgierski, mówił 
br. Banffy, zgadza się zupełnie z pogla- 
dem hr. Gołuchowskiego i o ile to w je- 
go mocy, będzie go popierał. Sejm okla- 
skami wyraził zadowolenie z tej odpo- 
wiedzi. 
Rzym 27 wrzesnia. 
Admirał adriani otrzymał rozkaz, 
wyruszyć ze swoją eskadrą do Kolumbii. 
Genewa 27 września. 
Luccheni oświadczył sędziemu sled- 
czemu, że nie myśli odpowiadać w języku 
francuskim i w ogóle tak postępuje, że 
karę odosobnienia, pozbawiającą go mó- 
wienia z kimkolwiek, przedłużono mu do 2 
października. 
Paryż 27 września. 
Gabinet postanowił proces Dreyfusa 
poddać rewizyi. 
Paryż 27 września. 
Prasa sprzyjająca Dreyfusowi tryum- 
fuje. Paryż zasypany był literalnie wczo- 
raj popołudniu nadzwyczajnemi dodatkami 
do gazet, zawiadamiającymi o uchwale ga- 
binetu. Polemika miedzy prasą Dreyfusow- 
ską a Rochefortowskim „Intransigeant* i 
innemi antidreyfusowskiemi pismami przy- 
biera ton prawdziwie ordynarny. Dużo złej 
krwi w Dreyfusowskim obozie zrobiło do- 
niesienie węgierskiego pisma „Magyar Uj- 
sag*, iż syndykat Dreyfusowski wydał już 
dotychczas 15 milionów franków na prze- 
kupstwa. Wezorajsze pisma nazywaja ten 
zarzut nikczemną potwarzą. Rochefort na- 
tomiast podtrzymuje go w całej pełni i 
podaje nawet wysokość niektórych sum, 
któremi przekupiono osoby odgrywające 
rolę w sprawie Dreyfusowskiej. Wedle 


Na wozorajszem posiedzeniu klubu mło-|Rocheforta, pułkownik Picquart otrzymał 
doczeskiago roztrząsano w obecności ministra | już pół miliona, a przyrzeczono mu dać 
Kaizla położenie i wytknięto członkom par- drugie pół miliona po uwolnieniu Drey- 


lamentarnej komisyi kierunek działania. 
Praga dnia 27 września. 
Narodni Listy donoszą, że po mowie mi- 
nistra Jędrzejowicza, uznanej. za tajną na 
ostatniem posiedzeniu Koła polskiego, na- 
brało Koło przekonania, iż hr. Thun znacznie 
się zbliżył ku prawicy. 
Wiedeń 26 września. 
Następne posiedzenie rady państwa na- 
znaczono na ozwartek. 
Wiedeń 27 września. 
Konferencya przewodniczących klubów 
lewicy nie skończyła się jeszcze wozoraj i 
trwać będzie dziś w dalszym ciągu. 


fusa. Nadto utrzymuje Rochefort, że i Ester- 
hazy jest teraz na żołdzie syndykatu Drey- 
fusa, a wnosi o tem stąd, że aż do osta- 
tnich czasów był Esterhazy bez grosza i 
nie miał nawet z czego żyć tak, że Ro- 
chefort i kilku jego przyjaciół płacili mu 
zasiłek, wynoszący 300 franków miesię- 
cznie. Nagle Esterhazy zrezygnował z te- 
go zasiłku i znalazł się w posiadaniu fun- 
duszów na podróż do Londynu i wygodne 
Życie za granicą. 
- Paryż 27 września. 

Dzienniki przychylne rewizyi procesu 

Dreyfusa witają z radością wezorajszą 


Wiedeń 27 września. |uchwałę rady ministeryalnej i oświadcza- 
Na wozorajszem posiedzeniu klubu feu- ją, że przez tę uchwałę Francya powraca 
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na drogę sprawiedliwości. Prasa przeci- 
wna rewizyi ogłasza, że będzie w dalszym 
ciagu prowadziła kampanię przeciwko re- 
wizyi i określa ja jako zbrodniczy absurd. 
„Fronde“ powtarza z rezerwą pogłoskę 
o złożeniu z urzędu wojskowego guber- 
natora Paryża Zurlndena, o uwolnieniu 
Piquarta z wiezienia i dymisyi ministra 
rolnictwa Vigera. „Voltaire“ twierdzi, że 
komisya rewizyjna była zdumiona tem, 
jak błahe rzeczy zapełniają fascykuł aktów 
Dreyfusowskich, że rewizyę procesu uwa- 
żała za niemożliwa ze względów czysto 
jurydycznych, ale rzekomo unieważnienie 
wyroku uważała za wskazane. 


Londyn 27 września. 
Wedle „Timesa* wojska rosyjskie 
gotują się w Porcie Artura do marszu 
na Pekin rzekomo dla ochrony bogdy- 
chana. 


Londyn 27 września. 
Donoszą z Kairu, że Kitchener zajął 
Faszode zbrojnie, mimo że tam spotkał 
wyprawę francuską Marchanda, który nie 
ustąpił wprawdzie, ale też i nie wszezynał 
walki, atylko zaznaczył, że nie nie wie o 
prawach Anglików do Faszody. 


Londyn 27 września. 

„Daily News* rozpoczyna seryę arty- 
kułów p. t. „Z za kulis sprawy Dreyfus- 
sa“. Artykuły te pochodzić mają od oso- 
by, która miała przystęp do autentycznych 
źródeł informacyjnych. Artykuł pierwszy 
donosi, że sprawozdanie, jakie wygotował 
ze sprawy Dreyfussa do cesarza Wilhel- 
ma ambasador niemiecki hr. Muenster 
zostało na gruncie francuskim przychwy- 
cone, odfotografowane, a następnie znowu 
w kopertę włożone i wysłane. Na wiado- 
mość o tem hr, Muenster zażądał swych 
papierów, ale Casimir Perier, dla którego 
to było niespodzianka, przyrzekł mu, że 
użyje całej swej powagi, aby się podobne 
sprawki nie powtórzyły. Muenster obiecał 
uspokoić cesarza Wilhelma. 

Niebawem to samo powtórzyło się z 
drugiem sprawozdaniem ambasadora. Skut- 
kiem tego ambasador dnia 12 stycznia 
1895 w gmachu Elizejskim zagroził, że 
Niemcy zarządzą bezzwłocznie mobiliza- 
cyę, jeśli nie będzie im dana odpowiednia 
satysfakcya. Wówczas Perrier oświadozył, 
że satysfakcya będzie jego dymisya, że on 
skandale te publicznie napiętnuje. Tem 
wyjasnia się zwrot w liście rezygnacyj- 
nym Perriera, w którym były prezydent 
republiki pisał: Składając urząd, pragnął- 
bym wskazać obowiązki tym, którzy mają 
władze w swoim ręku i ponoszą odpowie- 
dzialność za dobrą sławę i powagę Fran- 
cyi. 

Konstantynopol 27 września. 

Wbrew doniesieniu, że cesarz Wil- 
helm nie wstąpi do Konstantynopola, ekwi- 
pują tu dwa okrety wojenne i jacht sul- 
tański, które mają naprzeciw cesarza wy- 
jechać aż do Dardanełów i towarzyszyć 
mu do Konstantynopola. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 37 września 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej l. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 299-50 do 21150. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a. 292 — do 295-—, Banka hi tecznego po 
200 zł, w. a. 376-— do 386:—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł, w, a. 200— do 210:—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 312—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4*/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%, z 10%, prem. 11030 
do 111*=—. 41/07, los w 50 lat 10020 do 100:90. Banku 
krajowego 4'/,%, los w 51 lat. 10080 do 101:50. Banku 
krajowego 40, los. w 57 lat. 98-— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emək. 4°/, (I. emisya) 97-50 do 98:20. 40/, lo. 
s A lat. 97:70 do 9840, 4*/ę los. w 56-latach 96— do 

WA 


Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjuego 
40/, 97:50 do 98:20. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 6”/. 
102:50 do —*—* Kom. hankn krajowego 59, w. a. To 
6m, 1lU<'30 du ——, Pożyczka krajowa ową w. a, 103— 
do —— 4:/,%/ 10050 do 101:20. 4%, obligacye kolejowo 
Banku kraj, 9750 do 98:20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26'50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 50— d g ` 

Monety. Dukat cesarski 5'61 do 571. Napoleondor 
9:49 do 9:59. Półimveryał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny. 120— do 1'25—, Rubel rosyjski papierowy 147-380 
do 1'28 40. 100 mares uiemieekich 53-69 do 59 —. 

Wiedeń d. 27 wrseśnia. (Telegram „Gazety Nar." 

A Area notowaao BR 
358'00, wog. sskład kroda- 


giełdzie wiedeńskiej: kradyty 


| towy 38275, anglobanki 15550, lenderbanki 224:25, koleje 


państwowe 849'—, elbethal 261:—, akoye tytoniowe 120-50 
alpiny 16650, losy tureckie 53850, unionbaaki 293 — 
ruble 123775, renta hiszpańska ——, 

Wiedeń dni» 27 września. Przed zamknięciem wezi- 
rajszej giełdy notowano: Aipiny 16665, Kredyty węgier - 
„kie 384'50, Anglo banki 1:5-53, Unuionbaaki 293 —, Losy 
tureckie 58 4), Staatsbany 348'75, Tytoniowa 149 75, kolej 
Elbethał 26050, Bani ula krajów korounych 323 —, Bank 
związkowy 25850, Węgierska ronta papierowa 9885, Kre- 
dytowe ziemskie --*—, Kredyty 353:—, Rimn-Murania 
249'—, Rubal papierowy —— 

Berlin d. 27 września. Przed zamknięciem wazoraj-, 
szej giełdy notowano: Kredyty 22110, Stsatsbany 148: — 
Lombardy 38:—, Losy tureckie —— 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 27 września. 

Notowano wczoraj pszeniwe na wiosnę 0*— do 0*— 
ata na jesień 633 di 833, żsto ma śjesiań 7:47 

7:48, owies na maj-czorwiec M92 fo 593 ovies ua 

jesień 5:66 do 566, kukarudza na maj-czerwiec 4'75 do 
416, kukurudza na wrzesień -październik 5:43 do 543, 
rzepak na sierp -wrześ, 12:55 do 12:63 

Spirytus koutyngentowy 10.000 l. "lx Zaraz do ode 
dania 208V0 do 21:81. 


i 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 września. 


Hotel Europejski. Ks. A. Kosiński z Ho- 
rodenki, dr. S., Piotrowski z Krakowa, N. 
Staymetz z Paryża, H. Sabat z Kosowa, dr. 
Lechowski z Drohobycza, B. Gedel z Wydrny, 
ks. H. Zaremba z Doliny, ks. Wojnarowicz = 
Łoszniowa, R. Stawski z Poznania, R. Hoynigg 
z Wiednia, Zalasiński z Cieszanina. 
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Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.: 


-_ AZCZYŚCIA 
1 dążenia Społeczne. 


Luźne uwagi 
skreślił 


Bt. EOrLCZĄAE. 
Natłai księgarni Katolickiej 


ora WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 3 ot. więcej. 


DRÓBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ot. od wyrązu. 


> 


xP 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, al. 
Halicka I. 4 (obok katedry! poleca na se- 
zon teraźniejszy Kapelusze i cylindry wła 
snego wyrobn w różnych modnych kolo 
rach i fasonach po najtańszych cenach, 5 e â 

również kapelusze z fabryki P. ©. Habiga Firmy l GINYM kapitałem 
w Wiedniu, we wszystkich modnych fa- 

sonach i kolorach, kapelusze po 5 zł., cy-| poszukuje się zaraz dla Galicyi do samo- 
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Cha-| istnej sprzedały wyrobów pewnej anstrya- 
eau-Olaque atłasowe od 5—8 złr. Czapki |ekiej czynnej fabryki kunsztownych dru- 
sportowe i zimowe, damskie, męskie i|ków — plakatów na blasze i blaszanych 
dziecinne, wielki wybór kaloszy rosyjskich, |ppakowań. 

bucików fileowych , oraz butów filcowych Oferty z prima poleceniem adresować 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przectw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. Je Au- 
gonfeld, c. k., właściciel przywileju, 
Wiedeń, [X Tiirkenstrasse 4. 


do polowania. — Cenniki gratis I franco.|do Adminis tracyi Gasety Narodowej pod 
MASZYNKI amerykańskie do robienia u 2 waj ii 
Modin, poenoti ara May ooa) Doskonaly kruetiego Państwa | 
n Sliwowice Wyp "e 
przeciw katedry). Ę rozsyła także w skrzynkach poezto wych J LA i chowu 


po 3 bntelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ozer- 
wone po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch prsy Gonobitz, Styrya. 


OOOO l E NN nn ME 0 
p° NAJECIA jeden, dwa pokoje z ku 
chnię na I. piętrze, św. Wojciecha 9. 


OKÓJ bard:o ładny na pierwszem pię- 
trze jest do wynajęcia w willi przy 
nliey Chrzanowskiej 6, Wiadomość tamże ) 


3 Gulden Belohnung !!! 


BERB 
dem, der mir die genaue Adresse des Herrn 


Josef Kopack 


früher Studierender in Deutschland, Sohn des Herrn Rab- 

biner Kopack in Lemberg, mitteilt, dass ich denselben ge- 

richtlich belangen kann. 

Justus Walłldthausen, 
Fahrradhandlung, Miinchen. 


OE żonaty, z dwojgiem dzieci, 
znający się dokładnie na wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa i pszczelpictwa, 
wykazać się może chlubnemi świadectwa- 
mi — poszukuje posady od 1. paździer- 
nika br. Adres W. K. poste restante Ku- 
Fzany. 


2 POMOCNIKÓW HANDLOWYCH 
z działu korzeni, win ote. poszukuję 
do sklepu. Debrze poleceni, z odpowie- 
dnią rutyną, zostaną uwzględnieni. Oraz 
praktykant z odpowiedniem wykształ 
eeniem. „Pomocnik 222“, Kraków poste 
restante. Znaczek na odpowiedź załączyć 


Bryndza majowa 
faska E-kilowa złr. 2:28. Szparagi do 15. 
czerwca po »łr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


3092 


Leksykon Brockhausa 


najnowsze 14 wydanie, 17 tomów, tanie 


Lesnictwo Zassów pod Czarną 


AR, 11401 BGC doi APO patelak p. Zassów, stacya kolei i telegraficzną Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
Cennik wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


drzew i krzewów owocowych, drzew 
i krzewów ozdobnych i roślin 
wysyła darmo i opłatnie 
E. UKLAINSKI 
Zarząd egrodów Olsza-Dwór, poczta „Ai 


oya Kraków. 


A 


, JDBOGLJGOGOGOGL 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe 
złr. 1320, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Wetner 
WIEN 


Instytut wychowawczo- 


naukowy dla chłopców 
Zwergor w Mödling k. Wiednia 


Nensiedlerstrasse 42, pod kierunkiem 
doświadczonego i uzdolnionego profe- JJ 
sora. Prospekty rozsyła D.rekcya. 


Tegoroczny deserowy 


Miód patoka 


żółty A po 30 i 45 ot. słoik, 
biały lipowiec po 35 i 60 


poleca handel 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


ua a aa a u a au aa aaa EE EE UNE W U RE WU U UAE OM | 
ZE A 5 jet ŁYSE Tylko prawdziwe 
ZKE idlickie: jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
Molla Proszki Se «=== drukowany jest orzeł fra A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim oho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
p Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TBĘ 
Oona zapioozętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Franciszkanska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll*. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, Szczególnie jake środuk uśmierzający 
do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
ha muszkuły ! nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów. 


łówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mewać, które opatrzona są marką ochronną i podpisem. 1874 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St, Markiewicz. Mnsiałowicz & Janik. 


m a” s'o n o o eaaa" rar az? aaa uuu ać ua a” aa a o"a a a a Sa 


am m. E | ""Uma 
KANTOR WYMIANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe I monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc Żadnej prowizyi. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


LESLIE W EWA Ko BAB M EH a_ 
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J. Friedrich & A. Beacock sex, iriersw, porostów. 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


LIGGGGGGZGGGGGGLIGGGZGGOGELŁ 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Września 1898. Nr. 269. 


ADOLF SILBERSTEILN 


cptyk 1 mechanik 
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. 9 (róg ul. Sykstuskiej). 
Największy wybór po najtańszych cenach: 


Okuląrów, owiklerów, lornetek ręcznych , sztucznych oczy ludzkich , lernetek 
teatralnych , binokli] wojskowych, dalekewidzów, barometrów metalowych i rtęcio- 
wych, olepłemierzy dla lekarzy, fahryk ohemloznych , browarów, gorzelni, do mle- 
szkań, okien, oranżeryj, łazleuek itd. - Wagi do płynów jako to: Alkoholometry, 
Sachzrometry, Wagi do oznaczenia wódki, cukru , piwa, octu, mleka, nafty, wina, 
ługu Areometry do rozmaitych płynów. 

Mikroskopy, Szkła powiększające (lupy), wieroiadła zwiększające. kompasy, 
zegary słoneczne, manometry i armatury do kotłów parowych, rurki do wodowska- 
zów. fetarnie magiczne, medslo maszyn parowych i elektrycznych, panteskopy, ste- 
reoakepy s ebrarami, wielki wybór Krokomierzy. 

„ajwięknzy skład! Instrumenta niwelnoyjae, stoliki pomlatowe, barome- 
try do oznaczan a wysokośvi, astrolahla, cyrkle kumpletne czyli reisceigi, llbole, 
taśmy miernicze, całówki, piony, rozmaite maszyny Indukcyjne z prądem stałym i 
przerywanym, rozmaite bateryo elektryczna. 

Dzwonki elektryczne dla mieszkań i domów , jakoteż urządzenia tolofeniozne 
wykonuję pod gwarancyą w miejscu i na prowinoji. » 

Naprawy przyrządów optycznych mechantcsnych i elektrycznych m m 


wykonuję tan'o è sumiennie. 


L | m6 Już 1. października! “08 


mę 100.000 


b r. na zakupioną 
złr. do wygrania na 


w naszym kantorze 
Promeso Cisańskaą 


laid retas od. po złr. 81, a. w. 
UBEZPIECZENIA 


200.000 zir. 


komuBalną — padła 
wygrana 

na wypadek wylosowania | 
Taryfa promiowa: 


(iągnienie premia owónt, strata 
Losy Rudolfa 1. października złr. —'60 złr. 16: — 
40, Losy Cisańskio 1. = n —35 p 22— 


Oprócz tego obligacye pierwszeństwa. Taryfy premiowe gratis i franco. 


Wechsalstabon-Actien-Gasellschaft „MERCOR , Wien, 


I. Wollzeile 10 uud 13. 3095 


OAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco- 
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 zdr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego + Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stenzia, Bergiera + w drogueryi Turzańskiego. — Uknów: Katu- 
Żniackiego. — Rozwadów: Czernieckiego. — Żołynia St. Toma- 
szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskięgo ¿ w drog. Zopotha I 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow- 
skiepo i Szancra. — Bochnia: w drog. |. Michnika. — Wadowi- 
ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. | 
Rzeszów : Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 

preesse Nowy Sącz: St. Pawłowskiego — Brzo- 

j zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- 
| go. — Ustrzyki: Jastrzębskiago. — Ja- 
Ml | worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- 
LDRLIUNKAWN =  iączkowskiego. — Bielsko: Frankla. 

RAMu F twa Tarnobrzeg: Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Madomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesytkowy. 

: Celem ochrony przed naśladownictwa- 

"me proszę żądać wyraźnie: Sapomen- 
thołu wyrobu Eageniusza Matali i 
przyjmowsić tylko oryginalny w opa- 
kowanin, jak rysunek zmńiejszony tn obok podany. 


f 


i 


Prześliczne nowości materyj balowych 
gazy adamaszkowe fasonu Pongees, Crepes, Armures itd , jakoteż czarne, bia- 


łe i kolor.we jedwabne materye z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
sprzedaż dla prywatnych po cenach fabrycznych, oclone i opłacone do domu. 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej materyi. 
2355d 


iirich (Schweiz). 
5 . U e] 


Stow. fabryka towarów jedwabnyeh 


Adolf Grieder & Cle, kr. nadw. dostawca, Z 


L. 86904. 


Obwieszczenie. 


„ Z końcem bieżącego roku upływa okres czasu, na który wszyst- 
kie tutejszo krajowe rządowe stacye mytnicze w Galicyi wydzierż»- 
wione zostały. 

W bieżącym roku przeprowadzoną zostanie licytacya celom dal- 
szego ich wydzierżawienia. 

Na tych stacyach, w których korzystne wydzierżawienie dla Skarou 
Państwa nie mogłoby nastąpić, zaprowadzony zostanie pobór myta 
we własnym zarządzie, a pobór ten we własnym zarzą dzie poruczony 
być ma w p'erwszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem pen- 
syonistom , prowizyonistom, kwiescentom i inwalidom, o ileby tacy 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod przystępnymi dla 
Skarbu Państwa warunkami i posiadali ku temu fizyczne i umysłowe 
nz 'olnienie. 

Pensyoniści, prowizyoniści, kwiescenci i inwalidzi, którzy mają 
chęć ub egunia się o podobne zajęcie na jednej z tutejszo krajowych 
rządowych stacyj mytniczych i posiadają ku temu uzdolnienie, po- 
wiuni się zgłosić najdalej do końca października br. pisemnie do tej 
e. k. Dzrekcyi okręgu skarbowego, w której okręgu dotycząca stacya 
mytnieza leży, wymieniając, przy której stacyi gotowiby byli sprawo- 
wać pobór myta ì za jakiem wynagrodzeniem, 

Lwó:, dnia 20. września 1898, 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
O OO ZZA 


Ruch pociagów kolejowych 


3106 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-eurovej skicog 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z [ekan (Suczawy, Husiatyaa, Kałusza) 
T30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
1:40 z Janowa 
1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
1:56 ze Sokala i Rawy rnskiej 
8:05 z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyvowa, Stryja 
ŻE Z Hy tey m, rodów na dworzec główny 
"05 z Krakowa (Wiednia. Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mező L b 
rak | ) aborcz (Pesztu), Chyrowa 
10:85 z Iekan (Suczawy). 
10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
g - 8 Z eana 
pospiesz. 1'30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chab ii , 
1 b Prees Tarnów, Rzeszó+ lub Przemyś s nia cai Saoz 
osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 19 lipe 
i Kalia O aA, yiko o lipca do 3L sierpn.a) 
pospiesz. 1ʻ50 z- Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kał 
2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy dh ya, Í 
rzee Podzamcze 


E Husiatyna, Brodów na dwn- 


2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec ułówn 

b00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymasłowa. y i 
dworzec Podzamcze Í M ATAATA MESo, B NA 

5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głi 

5:40 z Iekan, Suczawy, Berhometu, S retu, BEM 

5'55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Noe ERZE A 


osobowy 


" 
Kozowy, Podwycokieze 


3:04 
3:30 
5-10 


osobowy z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z NE na dworzec główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Jhabó 
ki i Orłowa przez Tarnów, i f Wareg) phebón 
Przemyśl. 

z Set Wiednia Berlina, Wrocławia), 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Pr: ś 

z Janowa od 1. do 31. mają wł. i sa le, ORNE Tc Co- 
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzšenia tylko i 

z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i 
11. września wł. 

z Brzuehowie tylko od L lipua do 15 sietpnia.! 

z Krakowa, z Liabaczowa 3 


pospiesz. 
Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
61: 


osobowy Wielicaki, Orłowa, Roz- 


" YR 


w Święta i niedz. 


= 8-12 od ló sierpnia do 


n 
pospiesz. przez Jarosław ; z Jasła ; 
M. Laborez (Pesztu; prarz Przemyśl, z Orłowa Va Thun 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Rzesziw; 
osobowy z Janowa od 1 ezerwea do 15 września tylko w dnie Po WSZ. 
a 4:10] z Krakowa, Kiosna, lwonicza, Mozö- Labors przez Przemyśl, Wia- 
I liezki, Lubaczowa przez Jarnsiaw, Jasła, Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczjyniee "na Połzu 
z ickan (Gałaczu, Jass) Saczawy, Kimooluazu Husiatyua, Pod. 
5 tns” ak a A , 
z Podwołoczys djowa essy) Brodów ni i Ó 
o] « Ławoczuego (Pesztu) E A a Ae ap daag góra 
1e Skolego, Kałusza, Borysławia. 


pospieaz. 


osobowy 
m 


Pociąg odchodzi zè Lwowa. 
s Pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 4d 
i - P 6 05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 7 pR, 
aee eS eS 7 - c do Krakowa (Wi owa; Odessy), Brodów, Kozowy 4 dworca Pods. 
sA: M A A 3 ó o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie | Orłowa przez Tarnów ' pŠ 
i osobowy o ka ZPW s pi» Warsza, do AŚ Jtróża przez Tacnów 
A, PB p o , Hrebeuowa . ipca do i ia, K 
a i Ara 4 p ierpnia, kistusza, Chyrowa 
Bo s 9:85 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy» 
s ko 4 małowa z dworca głównego 
l 83 LE y 9:58 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamazo. 
ý s k a z rach NT ak Sokala i Lubaczowa 
s | k n " ś "ba do lokan, Sopowa, Berthoinethu, Radowiec, Suczaw 
kuracyjne Tokajskie l Badeńskie „ 1250 do Janowa A 1 lipca do 15. września w niedziele ista 
, r , j y : M pospiesz, 1'55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 drodów z dworea ułównazo 
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej n %08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze 
opakowane handel 3052 osobowy 2'15 do Brzuchowie tylko od R maja do 1l września w niedziele i świata. 
Pi pospiesz. 2'40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósweżo, Sa - 
Alberta Szkowrona wę Lwowie. retu (Jass, Bukaresztu) 
k 2:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro. 
7 = sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub [arnów 
MA LALA LA ZA. osobowy 3:(0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
yrowa 
m dll do Janowa 
PPS a PY" a ZYYY AR, k 2 Pi m a o M 3 mają do 1L września 
i 3:26 do Brzuchowie o od 8 maja do 41 śni 
. WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA. wj 2406,00 Jarosławia, Sambor przenibrzemyśka o 0 0 
ii A 
Noc och 
TRYLOGJA HENRYKA SIENKIEWICZA csobowy | +1of do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
į Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
> s J A przez Rzeszów, Wieliczki 
„Ogniem i mieczem 2 tomy, s 5-20 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysła sia i 
Š 6:20] do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w daia powszednie 
Poto « 3 tom k 6:3] do Lekan, Radowieo, Kiapoluug, Sucza wy 
a p y. x 6-40] do KĘ: e MANY, Wrocłav.ia, Berlina) Mez6-La 
m mik oroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od l5e: 5 
„Wolo dyjowski 1 tom. A 6'55] do NRA. z dora slaai cał OS 
N k A 5 7.00f do Lawocznego unkacza, Pesztu) Uhyrowa, K 
ponownie opuścił prasę w taniem „Jubileuszowem wydaniu*. - q:10] do Sokala, PASY ruski U PL M PÓKI?! 
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : e 115] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
8'4u] do Janowa od I maja do 3Ł maja i od 16 września do 30 - 
w całem Państwie | rubli d za a (ra. 2) śnia codziennie; od 1 ozorwca do 15 wr osua w nidadtdie | 
rosyjskiem w oprawie rs. trzy. Mae 
A > a o 10:05] do Icksu (Jass, Gałsczu) Husiatyno, Kułusza, Szep .rowiee . 
i Skład główny w ksiągarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. x sieliwy , Suczawy i porę wiegyduito 
== = WSZ w o S aA pospiesz. |10'4y] io Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro wa, 
Bziubora, Sanoka, Rymanowa, Lwonicza (przez Frzemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
AW, Rozwaduwa 
$ osobowy f 1100] do Podwołoczysk 1 Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gł) 
wnego 
Ogloszenia LLR] ton sam 2 dworca Podzamoze 


do wszystkich dsienmików $ pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. sałałwia 

szybko * pewnie pod naskorzystniejssymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudolfa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bespłatmie. 


RUDOLE MOSSE 


Wiedeń, i Seilersthitte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wroeław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych. 


polecają sw ój 


LJ 

UWAGA : Czas środkowo-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 

nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-curopejskim = 12 godsinie 36 minw: 
czasu lwowskiego. 

None godsiny od 6'10 wiecsór do 559 "10 odsnaczone są podkreśleniem 
licsb minutowych i objęte sa tłuwtemi ran.kamt — B: wo informacyjne c. k. ko- 
lei ch prsy ui. Trzeciego Maja o How  lmperiał, udsieła wyjaśnień 
w sprawach kolegowych, jasdy 


sprzedaje wssclkiejoy odsaju bilety jagd“ 4 ro 
w formacie kieszonkowym. i 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gatecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, Taczyli powoływać się na Głasetg Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 

Narodowej. 


BPDECYAGALNY mix tad 
artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


